
Ner 18. Kraków 22Stycznia -  Wtorek
c , “  wychodzi c o d z i e n n i e  wieozór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne).

Nnmer pojedynczy w K r a k o w i e  i we L w o w i e  kosztuje 10 centiw.
Prenumerata wynosi:

H le j a c o w a  w Krakowie. . . .  rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr 2
— we Lwowie . . . . .  , 2 1  „ ,  5 c. 25 ‘ . 2

H o e a tq  w państwie Austryackićm ,  24 „ , 6  ,  2 c 25
„ do Prus . . . . . . . .  „ tal. 17 sgr. 2 ,  tal. 4 sgr. 8
• ,  Rzeszy niemieckiej . „ ,  21 ,  10 ,  ,  5 « 10
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li la  ty  z pieniędzmi przesyłane być winny fra n co  do Administracyi „Czasu.* — Ł ta ty  reklamacyjne 

aiezapieczftowane, nie ulegają frankowania. — L l i t ń w  niefrankowanych nie przyjmuje się.
CZAS

Rok 1867.
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* przy ulicy Różannej w domu pod L. 423, 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austiyackie.

O g t o a z e n la  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuję się za opłatę: od wieisza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatę naleźytości stęplowćj

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.
H r e i i a i n e r a t ę  l  O g ł o s z e n i a  przyjmuję: we L w o w i e  w Ajencyi „Czasu* p. Tom asz K o- 
„  placu Katedralnym pod L. 31, w domu p. M ajew sk iego .— W Wiedniu p. A. O ppelik
Wollzeile 2 2 . -  Na Francye i Anglię w Paryżu L . P ło ń sk i, 20 rue des T ournelles.- Zaś t y l k o  o g ło 
s z e n i a :  we Lwowie pp. Hercok  i Arnold  ulica Halicka N. 2 4 0 -  w Wiedniu, w Hamburgu i w Frank
furcie nad Menem pp. H aasenstein i  Vogler -  w Berlinie p. A. R etem eyer -  w Frankfurcie nad Menem, 
p. Lt. 1j. JJaube & Com p.— w Lipsku p. H enryk E ngler  — w Wrocławiu g .Jen ke  et S a m in g h a u sem '

H o l z n n ł a n a u  nofta irlnnn  DnfłnL/,^.1  • _• _ • • ■ _ » i \H ę k o p l i m n  nadsyłane Redakcyi, nie zwracaję się i niszczone będę.

OGŁOSZESIH PRZEDPŁATY
W 'K rakow ie: na miesiąc Luty .

„ od 1 Lutego do 31 Marca 
Z przesyłką pocztową w Pań

stwie A ustryackiem , za m ie
siąc L u t y ..............................

od 1 Lutego do k<

Państwa , które pod tym względem m ogły zawczasu w tem nowem położeniu dla sie- i godnością, jak żeby roznamiętniała się po całym z naszej strony nie ujemne ale dodatnie poczynić 
“ 5 ” l ą r “ . 01 meP°_dl.egâ “ ^ o  wpły- bie korzyści, by wyprzeć na W schodzie | kr$ “-w in  n , n nw ągi» ni? krytykować składu proponowanego ale

złr. 2 wom polityki zewnętrznej i mogą ją  pro- wpływ francuski 
4 wadzić niezawiśle od zasad, któremi się rzą

dzą u siebie.
W  Austryi jednak i we Francyi widzimy 

złr. 2 c. 25 |codzień  nowe experimenta organizacyjne, a 
„ 4 „ 50 zawsze za pobudką wypadków zewnętrznych.
--------------  Konstytucya francuska napróźno czeka za-

H r a k ó w  2 1  s t y c z n i a .  | powiedzianego uwieńczenia dzieła i dotych-

Marca
KORESPONDENCYA CZASU.

W a d o w i c e  16 stycznia.

Odjęcie księżom tego prawa, byłoby ich po przypomnieć kilka imion, którychbym tam nie 
krzywdzeniem, poniżeniem sług kościoła katoli- znalazł, lub podnieść znaczenie kilku postawio- 
ckiego wobec narodu polskiego. Staramy się o nych kandydatur. Bez tej jawności ze strony ko- 
lnteligencyę na posłów do Sejmu, czyż księża, mitetów trudną jest rola publicystyki na chybił tra- 
konczący tyle lat nauk, mogą być mniejszą inte fił wypisywać nazwiska, nie wiedząc czy komitet 
ligeneyą, od materyalistów lub dzierżawców dóbr je pominął lnb gdzie je postawił, 
ziem skich? r

Szanowny b. poseł chce wyrugować z Sejmu 
I naszego proboszczów, ale rzecz szczególna, że 
nasz Sejm w przebiegły bardzo sposób wyzbył
fila *7 Sainui nianmiw dn aŚk,!.. L.'~l i     i • I

Z  i a n d e c k i e g o  17 stycznia.

Odbieramy następujące S p r o ś  to W a n i  e : | CZaS.j® Stu C!5g le  utw orem  ty m c z a s o w o ś c i , a I £ * e « , hr. Adama Potockiego na 19 posiedzeniu I się z Sejmu siedmiu dV  ośmiu "biskupów aVcybl-l (Z. P.) III. Przebiegłszy w drugim (II) liście 
Szanowna Redakcyo! | za m ia st być w yrazem  p o lity czn y ch  potrzeb | | !ku± b̂  “a“ eA° _k?ic)°!a J  P<*bawił kraj pięć | ewentualności wszelkie sprzeciwiające się dnali-

Na czele Nru 13 Czasu z dnia 16 stycznia 
jest umieszczone pismo, w którem JW.
Potocki b. poseł chrzanowski oświadcza, „ze n a n  i  . . . .
„19m posiedzeniu dnia 19 grudnia r. z. złożył I . y m tym  w szy stk im
„do laski marszałkowskiej następujący wniosek: Ja ^ łe  p rzech od zi m achina
„Osoby stanu duchownego zawiadujące parafiami, n y  k o n sty tu cy i n ie  są  w e  F ra n cy i następ-1 £ ‘a’ Z!fky iTr80IA ̂  Bp°'p °? °7 ać D
„nie mogą być wybranymi na posłów do Sejmu stw am i rozw oju  s p ó łe c z n e g o , le cz  ch w ilo  l k° m,tośc’ Jak h r Adam Potockl w
„krajowego". Dalej donosząc, co sie * tvm w n in -  ; _____ , •  __________. . . .

rozprawy, oświadcza, że „aby myśl jego nie nie- nacy i’ maJ^ce.j u ła tw ić  d op ięeie  na razie  ja k ie -  trudniejszego, a przy tem najdrażliwszego z wszy- z własnej chęci dawać będą.
i  *4 Al.. • J  ® . . I ~  T \1  ~ A.___________„ ! 1 _ a  •_  I fit KI ft li W n tif iT U H l S la in iio  f ł o t i r n l i o w f t a  n o d n io a iA n . , / , l i  I V  f  n n n  h i n 4 r . . . , 4 v  1 - 1_:  

I A • ! ------------ J  7 -  -----  O  J  "  J J » « 4 ^  U U 4 V W V A  U H j J i W -

. u s p a ^ j ,  m  „ a u j r  uijfoi jego m e  uie- 1  « r » —------- - o -------  i ofb-in i,  ' a •' . j  r. . . — ę i T r . •> ---------wić zamach polityczny zeszłego stólecia na naro-
„gła rozmaitym tłumaczeniom, czuje się zuaglo £ °  cetó rządowego. D la te g o  n ik t me p rzy-f? ^ n aszym  bejrnie dotychczas podniesionych, Kto zna historyę polskiego narodu, ten wie, że dzie polskim dokonany, przyczynajac sie do
„nym, wkrótce mającemi nastąpić wyborami, nie więzuje wagi do konstytucyi francuskiej , włań^e czasach dysku8yi w azl*ieJ82̂ ych duchowieństwo polskie brało zawsze udział w wskrzeszenia go w warunkach możliwego bytu

ui.*,. j  — .i . . .  . . . . .  . roa»wa i o no^ożniejszych sprawach publicznych, politycznego. Ustaleniem zaś swojem w środko-
8 ej mach, posłowali do obcych wćj Europie, przyczyniłaby się do zabezpieczenia

ści czekałem cz • sam JW  isz c lub k to k o ll u ir w a ie m e  K onstytucyi d aje  trw a łość  m - koledze sejmowemu.
wiek z świadomych całej rzeczy błędów nie spro- ’ a  b o n o w i leg itym izm . D a w n a ż  W swojej korespondencyi w Czasie w Nr 1 3 1 odjąć to prawo, bo to nie zgadza się z ich po-1 stanowiłaby cztery osobne królestwa a miano”
staje, a niedokładności nie wyjaśni. W szakże, t0 d7 nasty a  p an u jąca  d z iś  w  A n g lii?  L e g i-  b- r. w wstępnym artykule 1-nł-m .™  n„.. *JL /  y ne aro.esiwa a miano
gdy to do dziś dnia nie 
z czynników w tej sprawie,

że to , co dawniej było 1) Królestwo węgierskie wraz z krajami do ko- 
szkodliwem ? I rony węgierskićj należącem i; 2) królestwo Gali-

z Styryą, Karyntyą,, Istryą i Tyrolem; 
70 Czeskie wraz z margrabstwem Mo- 
). Każde z tych pojedynczych królestw

: £ £ £ *  bliteeS0 W Pr,ed"kW 0“  | uważając ją” ?a narządzie władzy. A  jednak | “  w t a S T i  Szanowna Redakcya jai dla awo-1 I
- Nie 

JW,
nowskiemn
do
tłómaczeniu . . . .  . . . . .  ............................ ..................................... .. ......... .........................  .....................................  . . . . . .  „ ______  ____ _____ ____ _______  ____

ieprzyszło, iżby księżom I tenbund). Przez tę organizacyą Austrya dzisiejsza 
uie zgadza się z ich po- stanów" Ł ' . .

a. a..c « » ,a0u.. .................................. — c — - — 0 - i , v  . ,  - umieszczonej, szauo- wołaniem kapłańskiem. Czy dzisiaj tak się serca wicie:
lie nastąpiło, jako jeden ty m izm  j eJ nie h isto ry czn ą  ma p o d s ta w ę , ^,ny b\  Poseł Jaf oby  tisprawiedliwiając przed pû - i pojęcia nasze zmieniły, ‘ ...................................
iwie, czuję się nie tylko u lecz konstytucyjną. W Szw ecyi, w Belffii ! “ T ią P ą 8WÓj wniosek o odmówienie dobre, dzisiaj jest złem i 

prawnionym, ale nawet obowiązanym znaczniej- panują dynastye "całkiem nowe a proboszczom prawa wybieralności na nosłów I Wszakże, nasi ksreia >••
sze błędy poprawić, a niedokładności również lpo-alnnść i eh ieći; ’ i,
przed krajem, sprostować i objaśnić i mam na- ^  f • ’* i W k o n trak cie  » • i  , 1 .°, * - ° -------- > -------j ---------- k ,,,0«..cu
dzieję, że szan. Redakcya Czasu zechce być spra- r o d e m > to jest w  konstytucyi? Cesarstwo ® , ‘emu p(T , D1.u duchownych; że z powodu dolałby me mogli. Ale jeżeli im nasz lud zaufa ckie wraz ■*, o iv .va ,
wiedliwą, do czego ją i Ustawa drukowa obo w e  Francyi niema dotychczas stałej k o n -  • ^ ®g,°, .  enia się proboszczów od pełnienia więcej jak komu innemu, jeżeli którego z nieb 4) Królestwo Czeskie
wiązuje, i nie odmówi w swem piśmie miejsca stytucyi i to jedną z największych p rzyczyn  rrrniflJSZŷch i najpierwszyclh obowiązków, cihce sobie wybrać na posła, czyż im nie wolno rawskiem '). Każde z
dla następującego sprostowania: słabości Francyi Każda zamierzona w tei S  ' y a ' ekJ na,ref Cle. b?dz,e . 1 m“8^  właściciela dóbr ziemskich lub posiada wszelkie warunki dó tworzenia samodziel-

Na samym wstępie, bo w pierwszym wierszu Lnnsfyfunv; „ l ia n n  t  • i k  i a j  • aP«an zamieniający swój stosunek właściwy przynajmniej z pomiędzy siebie chłopa obierać nego państwa potrzebne. Każde królestwo pragnie
wzmiankowanego pisma hr. Xdama Potockiego" S S S j E  T l  ,  1 ^ 7  dowód je j p a ^ a ^ d u s z ,  na stosunek kandydata względem sobie na posła? nietylko swą L o l Z i  Z
raczy sebie czytelnik sprostować pom yłkę, że nie ejnosci, a zarazem dowód, że podwali- ?wolc“ wyborców, schodzi i schodzić mnsi z swo- Gdzie szanowny były poseł dostrzegł ten mo- stawie jćj dalćj się rozwijać. Poiedvnczo czuia sie 
na dniu 19m lecz 24m grudnia r. z. dotyczący ny  tronu potrzebują jakiejś naprawy. I je®°. ®zczytnego i bezinteresownego stanowiska ralny uszczerbek dla parafian, jeżeli ich proboszcz zaś za słabe, aby w pośród wielkich państw sa-
wniosek był postawiony. Innego rodzaju, ale w tym samym cha- k i i • i • 7 • . będą° p08łem kLraj°wy“ » Przez “‘ejaki czas jest moistnie się utrzymać, słabość każdego z nich wy-

Mylnem także jest oświadczenie, że „wniosek rakterze odbywa Austrya Drzeobraźenia w e- k a 3 ! n i! T » UW T -  wi P° 8w  cb®,jU.Pow 'e<J«e<5: w miejscu nieobecnym? A czy szanowny b. poseł maga wzajemnej pomocy, a ta potrzeba stanowić
Ć m M a 7 Z łT d  ŻadT - ,  Wypad,kir  8r ° « *  w netrzne. » w « e  Z J  J Z ™  I pa l moŻe ' i ™ * ™ *  '!>& !* - W  niemi. Cóż„wym, ani też żadną chwilową okolicznością",  ̂
albowiem ktokolwiek Sprawozdania stenograficzne 
galicyjskiego Sejmu krajowego z r. 1866 czytał zmmny 
lub czytać będzie, przekona s i ę , że na 16em po dzi, zar
siedzeniu 20go grudnia r. z. przy rozprawach nad zumienia
reformą składu Sejmu, mianowicie zaś nad zmia- L łnanw „A
ną § 3go Statutu kraj. Ordynacyi wyborczej (zob. ®;®°n̂  ^  ™  niePrzyJa^ ™ i  naszego KO-l w.eaziec sądzę jednak, iż swoją powyż wspo-1 Za modłę związku takiego przyswoićby sobie mo-
Spraw. stenog. stron. 243)f miałem zaszczyt po- “ ienny ch ok o liczn o śc i. Z e  zm ianą ich  zn i-1?c.I„°ia „katollck,1ego, l n ^ ,  ----------K  6 P . y . w
stawić poprawki i dodatki, a między innemi, na ka poczucie konieczności _
końcu całego § 3go po ustępie III, gdzie jest wy- no i nowe experimenta przesiebrane 
liczony —  — Ll-* l - — l i — ■ • -
łem

na samo

rządow ym  lub krajowym, musi
pisarzów politycznych 

za najdoskonalszy w Europie uznaną została, 
z tćj strony związek takowy W1 Austryi bardzo w 

Ł w o w  16 stycznia. szczęśliwem znajduje sie pw ożeniu. nosiadaiac
podane do poparcia, zyskały takowe. Później d o -1 tycznej zach ow an ia  c a ło śc i m o n a rch i/ T ak o ltn ^ v /m 9 0ta„K‘emi • SroaKaml (! 7 tęp^ 9, n T *  ^a ' l  , , , .. , dynastyę najstarszą w Europie. Niezawodnie We-
piero już po dyskusyi nad wnioskami innych do- i AT. , ’ J 0 1 toljcyzm, a z nim i polską narodowość . Boże mnie -f- Jeżeli w jednym z poprzedzających listów gry nie sprzeciwiałyby sie tworzyć składnwói
słów zabrał głos poseł JW. hr. Adam Potocki + -a ° ^ s e y w a > w n ®- N l® “ ° ż n a  ato11 z a  j T a j’ a, ym  8.zanow“eS° b - P08la przesądzał mówiąc o wyborach powiedziałem, że byłoby po ci takiego związku porównie zresztą związku wy- - - - • ~ 4_ j ----- - ~ - 1- 1-----  - - Lrab- o podobne złe zamiary, a e zawsze moiem zdaniem, żadanem ahv pHo „i  F v f

„klasę gimnazyalną i dokładnie umieć ma  ̂język Ijaka A u stry ę  tr z y m a , j e s t  tr o n , id ea  le g i-  Ro,3;a ,m.ówi’ prześladując> więżąc, wyganiając na- 
„pohki (Qb ruski". Niektóre ,  tych _ ™ ?sk 6 »  | t y n is ty c k n a , tu d zież  u ezu cie  p o trzeb y  p o li- X  ^ Ó e m ^ S S L m f  C'^ 5 p t ó  w ° n i  I

.„ . . .  ,  . . .   „ ,  .  4 . - - t , uej . d k  s ieb ie  ż y -  .religijny i| lekceważenie^starganie w sztandarami zasad. Kraj nasz nie obfituje zbytnie naturalnym związku, pozostałaby n a d l l s i e d z Z
„o zamierzeniu wykluczenia od wybieralności na I W iołu w te m , ż e  ch arak terow i m onarchii n ie  ■ polskim wszelkiej spójni katolicko-religij- w ludzi zdolnych, aby się opinia nie miała bar- wspólnego monarchy. A jeżeli dla zazdrości iezv- 
„posłów pasterzy dusz. Dodam tylko je s zc ze , że od p ow iad a  je j  k on sty tu cya . nej,^a zastąpienie jej zasadą narodowości, i tym dzo troszczyć o imiona przyszłych posłów, bo kowój żaden z narzeczy związku za język urzedo-
„podług regulaminu, gdyby dziś wniosek u p a d ł]  W  in n ych  n ań stw acli zm ian y  i reform y f °  k° ŚC1°ła “godow ego, któren każda zapomniana zdolność byłaby wielką stratą w y przyjętymby nie był, to język neutraTny*
„jużby następnie nie m ó g łb y d  postawiony“ i t .  d. id a  J  ret ó m y  I właśnie Rosya chce zaprowadzić w prowincyach dla przyszłego składu sejmu, a przeto i dla kraju. I prawie kosmopolityczny na^eczem  wspólnemmórf

Dla czego swoją poprawkę cofnąłem, doczyta się | nd J " Z 2  JS' L r i Ł o  bliżei t t i S  iak do I ^  £ * k£  S f a a h ^ a t z ? .

le był chowaniem jćj sam odzielności, odpówiedniem
dy poprawce tej I t to sy a  K onsekw entnem i są  w  sw o ie i n o l i tv -1 “fij;----- * ------------- - - I" « t « aprzecBeme, ze pod wszelkim wymaganiom narodowo-państwowym, na-

1<!ym« ŻO  ̂r °  f  r r i ć idobnie^ p rzep ro w a d zić -m n u i  dopiero w 4  dni dó- \  7 . łe  W t7ch  Pa n stw a ch i ja k  zapro- w °a osoba poematu, zwołuje księdza do sw ojego!śm iało nrzyznaó ~ — ia „    : l    ^ ■ • P *• 8K,aa. ce
żniej (na 6 dni przed zamknięciem Sejmu, co już w a d zen ie  w  P r a 8iech  sy stem u  reprezenta- domu> aby syna ochrzcił, ten przychodzi, spe
wszystkim jako urzędownie ogłoszone na’dniu 20 cy jn eg o  a  w  R o sy i u w ła szczen ie , od b y ły  s ie  “;,a 0 ’ 1 Z08taje całkiem nieuważauy w ką , .v » u ,u ,, ,  , uuc A uwu.ąui uu życia aou - 1  rżenia samoistnych całości, a przecież w swveh
grudnia wiadome było), za stósowne wniosek naturalnym  b ieg iem  rz e c zy  b ez  zach w ian ia  ; hip’siarf„<j !aS’ y  rC8Z S S!ę wesoło bawi etytucyjnego nie znaliśmy ani sił, jakie.posiadamy, narodowościach dosyć są rozwinięte, aby odre- 
swój (?) postawić tego w tłómaczeniu swem p rz id \  nnsad naństw a ai« toł i a • a * • • . anl Pola dzla*ania> jakie nam się otwierało; gwa- bność swoją utrzymać chętnie przv zdarzonći sno-
krajem rZytłómaczyó nie raczył. P w i  f  f f , „ A '9 Z  t0, ÓW n,e ,może P.0Ża,eJ P«cie- raneya charakteru, dobre obywatelskie imię było sobności połączą się ze silnem już “"m eiacem

Kamiów 19go atycaaia 1867. , W ła śn ie  w  ep o ce  tak  sta n o w czy ch  w ypad- rza zmów,C nad grobem awoje, maik,, bo mu fan- jed y n , kwabfikacy,, jakiej pierwotnie wym igano, paiatwem a n .tr ,lek ,em “  e f Z ™ "
Ignacy Lipczyński, k ów , ja k iem i były: tw orzen ie  Się pań stw a w ło - F a8Jyczae Widma Cisną Się w myśl. Dzisiaj po wypróbowaniu sił kraj łatwiej może nego teraźniejszego na pół samoistnego bytu

b. poseł krakowski •). U k ie g o  p o w sta n ie  p o lsk ie , w ojn a  p r u sk o -a u -1 har' /n 1 I ^  P?KłS ĆuLai ! I ? ? J aki d o «tr2 yniania którego dzisiaj już pod protekcyą

e
zmora

takiego

Waai: i-ł i „ gkb-niira . • , , g . ucya  m e Jest  w ew n ątrz uK onsolidow aną, ich księży, aby się wstrzymał
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stępować konsekwentnie raz obraną dro— 
trzeba mieć stały systemat wyrobiony, 
party na zasadach niezachwianych i c 
wskazany c e l , ku któremu się zmierza.

żom katoli- Z tego jedynie względu żałować przychodzi, że związku ? Możeż Rosya w imię barbarzystwa 
do udziału komitety przedwyborcze rozsyłając po kraju listy absolutyzmu i niewoli pokusić się choćby pospołu
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Czyli Zachód na wolności polityczaćj oparty po 
łożywszy sobie za zadanie dla utrzymania wła 
snego oswobodzenie narodowości i zaprowadzenie 
w Europie wolności politycznćj nie poda ręki 
Związkowi państw, któren jedynie na tych pod 
stawach istnieć może i potęgę swoją rozwijać? 
Zawiązek związku pańitw  anstryackich pod za 
słoną całego Zachodu a szczegół ićj potężnćj 
F tan cy i bezpiecznie zorganizować się może, a je 
żęliby Rosya wraz z Prusami targuęly się prze
szkodzić zrealizowaniu tćj myśli i uastawały na 
byt jego, znajdą przeciw sobie koalicyą całego 
Zachodn, bo obalona dzisiaj równowaga europej 
ska wobec rozstroju krajów w środku i na wscho 
dzie Europy leżących, niecbybDieby zrodziła uni
wersalne wszechwładztwo germanizmu z pansla 
wizmem.

Wielką trudność w organizowaniu stałem kra 
jów mouarcbii przedstawia zastraszający stan fi
nansów Austryi, ale jeżeli zawilsze bez porówna
nia rozwiązanie bytu politycznego staje się na tćj 
drodze możebnem, po roztrząśnieniu wad w za 
rządzie finansowym tern latwićj da się znaleźć 
sposób ich ratowania, jak skoro państwo z natu
ry swojćj we wszystkie żywioły bogactwa opły
wające prawie z niewiadomości kierownictwa w 
ten stan opłakany chwilowo popadło.

Za śmiało może tłómaczę sobie cel zgromadze
nia w Wiedniu, za obszernie pojmnję wytknięty 
plan organizacyjny państwa, ale przekonany je 
stem, że jeżeli zgromadzenie powołane szczerze 
ożywione będzie zapałem patryotyczuym i zgodnie 
podążać zechce do stałego, trwałego ustalenia mo
narchii, wszelką podporę w koronie i jćj dorad
cach napotka, a obywatelom państwa austryackie- 
go zapewni byt spokojny, swobodny, szczęśliwy 
a ich różnorodnym życzeniom odpowiedni.

Wiedeń 19 stycznia.

— r. Od chwili otwarcia izb bawarskich, za 
biegi owego stronnictwa w Monachium, które jest 
za oparciem się o Prusy, są niesłychanie gorliwemi, 
stokroć gorliwszemi, niż może to być pożądanem dla 
Austryi. Rządowi cesarskiemu bardzo wiele przecież 
na tern zależy, aby zapobiedz, dopókąd tylko mo 
żna, poddaniu państw południowo-niemieckich pod 
hrge nonię pruską i niedopuszczać, dopókąd to 
tylko będzie możliwem, aby posterunki pruskie 
stanęły pod bramami Bregencyi, Kufsteinu i Salc- 
burga. P. Beust obejmując tekę ministerstwa spraw 
zagraniczuycb, jasny miał w tym względzie po
gląd i dopiero niefortunna — ze stanowiska nie
mieckiego — polityka wewnętrzna popchnęła go 
w przeciwnym kierunku. Dziś bowiem, w chwili, 
w której kraie koronne niemieckie w iuteresie 
swej narodowości stanęły w opozycyi przeciw rzą
dowi, nie można pomyśleć o taktyce, której pod
stawa spoczywałaby przedewszystkiem na tak 
zwanych „zdobyczach moralnycb“. Nie pozostaje 
więc rządowi cesarskiemu nic innego, jak  w roli 
obojętnego widza przypatrywać się z rezygnacyą 
temu, co się dzieje nad Nekarem i Izerą, być nie
mym świadkiem przewagi, którą sobie partya Go- 
tajska powoli zdobywa.

Lewica Izby deputowanych sejmu bawarskiego 
ma nadzieję, źe głównym punktom swego progra- 
matu zdobędzie miejsce w adresie, ile, że nowy 
prezes Rady ministrów ks. Hohenlohe wcale tym 
punktom nie ma być przeciwnym , a jego opinia 
pozyska dla nich całe stronnictwo rządowe. Za 
owemi punktami mającemi znaleść pomieszczenie 
w adresie, podążą w trop różne wnioski, które 
objawom w adresie zawartym nadadzą prakty
czny wyraz. I tak mówią, iż bez żadnych ogró
dek postawionym będzie wniosek względem sko
jarzenia się ze związkiem północnym, o ile sojusz 
takowy w danych stosunkach jest możliwem, z tym 
dodatkiem, aby, gdyby wstąpienie do związku nie 
mogło być wyjednanem, przynajmniej kouweneya 
wojskowa zawartą została. Dla tego dodatkowe
go wniosku lewica pozyskała już podobno wię
kszość członków Izby. Hasłem tego stronnictwa 
jest, aby ministrowi wojny nie przyznać żadnego 
kredytu, dopókąd kroki wiodące do zawarcia kon- 
wencyi militarnej z Prusami podjętemi nie zosta
n ą , a system militarny bawarski nie zostanie zre
formowanym na modłę pruskiego. Tylko na zmia
ny w uzbrojeniu artyleryi i piechoty odpowiednie 
uzbrojeniu tych broni w wojsku pruskim, nie zaś 
na inne eksperym enta, lewica chce dać pienię
dzy. W iadomo, iż z podobnemi wnioskami wy
stępowano już w przeszłej jesiennej kadencyi sej
mu, ale wówczas rozbiły się one o opór minister
stwa i ministeryalnej Izby wyższej. Dziś minister
stwo bardzo zbliżyło się do lewicy, a za tern po
szło, że i opór izby wyższej kruszeje.

W ypadki te w Bawaryi są ważnem do Austryi 
ostrzeżeniem. Jeżeli nie skorzysta z ostatuiej chwi
li, w której Prusy nie przekroczyły jeszcze linii Me
nu, podpisze może wyrok swej zagłady (?).

na wielu obliczach. Pogłoska o pochodzie wojsk 
rosyjskich i austryackich ku Galieyi, połączona 
z komentarzem Gazety Moskiewskiej, dostarczała 
wątku wielu rozmowom. W rozmowach Cesarza 
z ambasadorami nie miało być nic bardzo wy- 
dataego, choć przyjęcie jen. Dix cechowało się 
pewną pokażnością. Osłodą tego balu, większą niż 
torty i cukierki, była wiadomość, iż 946 żołnie
rzy wróciło już z Mexyku do St. Nazaire. Za
pewnie każdy przybywający parowiec przywiezie 
tyleż ludzi. Resztę zabierze wielka flota. Cesarz 
bawił na balu do wpół do dwunastej. Cesarzowa 
pozostała nieco dłużej. Od powrotu z Compićgne 
Cesarstwo pokazują się często na ulicach 1 w te
atrach. Cesarz poluje raz na tydzień. Onegdaj u- 
dał się znowu do margr. Moustier i z godzinę z 
nim pracował.

P. de la Gueronniere, który nie ukrywa w La 
France, iż umysły są mocno zajęte we Francyi, 
radzi nie pokazywać słabości lub zuchwalstwa. 
Według niego, należy poprzestać na obserwacyi 
tego co się dzieje. Na wyspie Kandyi Rosya sta
ra się podtrzymać powstańców do wiosny, w na
dziei, iż wówczas może się sprawa wschodnia 
wytoczyć. Nie potwierdza się wiadomość podana 
w Liberte, aby Garibaldi miał udać się na Kau- 
dyę. Turcya słucha rad Francyi i ściąga wojska 
z Serbii. Postanowiła także, na żądanie margr. 
Moustier, przyjmować ambasadorów z uroczysto 
ścią, podobnie jak  pana Bourće, a w Stambule 
jest tylko dwóch ambasadorów: francuski i an
gielski. Margr. Moustier ma nadzieję, że ta forma 
przyjęcia—a na Wschodzie forma wiele znaczy— 
przyczyni się do osłabienia wpływu pełnomocni
ka rosyjskiego. Przejazd lorda Russella i p. Glad 
stona przez Paryż tnie bedzie może bez wpływu 
na politykę wschodnią. France zapewnia, że kró
lowa W iktorya jadąc tego lata do Niemiec, przy
będzie na wystawę do Paryża i zabawi tu inco
gnito przez dni kilka. Według dzisiejszych wia
domości, lorda Cowley ma zastąpić w Paryżu 
lord Napier, obecnie ambasador w Berlinie, ten 
sam, który r. 1863 był ambasadorem w Peters
burgu.

Polemika o Prusy, ożywiona przez p. Quinet, 
nie ustaje. Na zarzut, że pomimo obietnicy, Pru
sy nie zwracają duńskiej części Szlezwiku, Siecle 
zapewuia w długim artykule, że nie ma w tem 
niebezpieczeństwa, że właśnie zebranie parlamen 
tu niemieckiego' wykaże słabość Prus. Toż samo 
mniej więcej wykłada Opinion Nationale. ]Oba te 
dzienniki nie dzielą zdania p. Forcade obj:wio 
nego w Rerne des deux Mondes, i sądzą, że Pru
sy będą musiały stanąć po stronie Francyi.

Reorganizaeya armii odbywa się literalnie w ca
łej Europie. Projekt reorganizacyi francuskiej bę
dzie rozebrany w końcu miesiąca przez wszy 
stkie sekeye Rady StauU.

Na wczorajszym balu Tuleryjskim mówiono 
znowu o zmianie ministeryum, ale mało kto temu 
uwierzył.

Wielkie śniegi spadły w całej Francyi. Komu- 
nikacye niektórych dróg żelaznych zostały przer 
wane. Drogość chleba doszła zdaje się do maxi 
n,um. Dla ożywienia handlu i dania ludowi za 
robku, Cesarz polecił wszystkiem dygnitarzom da 
wać bale. Giełda dobrze stoi. Gotówki jest pod 
dostatkiem pomimo zakupywania zboża za granicą.

P a r y ż  17 stycznia.

Onegdaj wytoczyła się przed trybunałem han
dlowym sprawa między Syndykiem upadłości 
dziennika Nation a p. Czyczerynem, radcą am ba
sady rosyjskiej. Adwokat Syndyka wyłożył, że 
r. 1863 p. Czyczeryn dał p. Leonsowi Dupont 
40.000 fr. na kupienie Nation, i że zawarł z nim 
kontrakt, na mocy którego za 12,000 fr. rocznej 
płacy i 10,000 fr. dodatku miesięcznego na ko
szta dziennika, Dupont obowiązał się pisać za 
Rosyą a przeciw Polsce. Aby jednak < trzymać 
upoważnienie rządu, który by go nie dał wiedząc 
o kontrakcie, użyto jakiegoś pana Laserre i pozo
ru, że ten ostatni miał potrzebę bronienia intere
sów francuzkich w Brazylii. Jeden artykuł kon
traktu zgubił Czyczeryna, warował bowiem, że 
w razie przewyżki przychodów, takowa miała być 
jemu płaconą. Adwokat Syndyka widział w tem 
operacyą handlową i zażądał skazania Czyczery 
na na zapłatę deficytu upadłości w ilości 175,000 
franków. Sąd handlowy przyznał słuszność Syn 
dykowi, pomimo zarzutów obrońcy obżałowanego, 
który twierdził, że charakter dyplomatyczny Czy
czeryna uwalniał go z pod juryzdykcyi francuskiej. 
Proces ten sprawił tu wrażenie tem większe, że 
domyślano się, iż baron Budberg musiał robić 
różne kroki, aby go powstrzymać. Pomimo tego 
procesu, p. Leons Dupont pisze kronikę polity 
czną w Revue Contemporaine wydawanem przez 
de Calonne. Sprzedajność pióra przestała być już 
hańbiącą.

Wczoraj odbył się w Tulierach pierwszy bał, 
na który n każdy miał sposobność przekonać się, 
iż Cesarz jest zdrów. Fizognomia tego balu była 
nieco inną ud dawnych. Goście nie mieli tak po
godnego czoła, zajęcie polityczne malowało się

K r a k ó w  21 stycznia. Najwyższera postano
wieniem z d. 12 b. m. N. Pau udzielił hr. Włodzi

mierzowi D z i e d u s z y c k i e m u ,  h r .Alfredowi Po 
t o c k i e m u ,  Ludwikowi S k r z y ń s k i e m u  i Jó 
zefowi K o l i s z e r o w i  koncesyi do zebrania to 
warzystwa akcyjnego, celem założenia banku hi
potecznego w Galieyi.

N ./fr .  Presse przynosi list ze Lwowa, który za- 
wteęa w sobie oraz pismo Arcybiskupa grecko 
katolickiego X. Litwinowicza do Namiestnictwa w 
sprpwie przenoszeuia się księży unickich do Kró
lestwa Polskiego. Podajemy list ten w całości jak  
następuje:

,ie małe zdziwienie sprawia w tutejszych ko- 
acłi ruskich zachowanie się metropolity Litwino

wie® ,̂, którego one uważały dotąd, jak  wiadomo, 
za swego przewodnika. Kierownicy stronnictwa 
ruskiego, jak  również organ ich Słowo (widocznie 
mówi tu korespondent o tem tylko stronnictwie 
między Rusinami, które jest przez Słowo repre
zentowane. Red. Cz.), zajmują się na wielkie roz
miary Wysyłką młodszych księży ruskich i k an 
dydatów stanu nauczycielskiego do Polski rosyj
skiej, gdzie ci wstępują w służbę rosyjską. Mnie
mano powszechnie, że Metropolita pochwala te ro
boty, jeśli ich nawet nie wspiera. Wykazało się 
jednak, że się mylono. Metropolita Litwinowicz by
najmniej: nie pochwala przesiedlania się księ
ży ruskich do Rosyi i żadnemu z nich nie daje 
pozwolenia na to przesiedlenie, a wszyscy księża 
wchodzący w służbę rosyjską nie mieli na to po
zwolenia od Arcybiskupa. Miałem sposobność wi
dzenia pisma Metropolity do tutejszego Namiestni
ctwa w pomienionej sprawie, a które najlepiej 
świadczy, że cała ta robota wysyłania tutejszych 
księży do Rosyi, poza jego odbywa się plecyma.

Udzielam więc osnowę pomienionego pisma. 
Brzmi ono:

„Wysokie Prezydium Namiestnictwa! Uwolnio
ny ze służby nauczyciel religii przy drugiem wyż- 
szena gimnazyum we Lwowie Marceli Popiel, po
dał do podpisanego Ordynaryatu prośbę o uwol
nienie siebie z tutejszego związku dyecezyalnego, 
i przeniesienie się do ordynaryatu dyecezyi gre- 
cko-katolickiej Chełmskiej, albowiem miał on j a 
koby otrzymać posadę świecką nauczyciela przy 
jednem z gimnazyów gubernii Lubelskiej w Pol- 
sce rosyjskiej. Otrzymał na to odpowiedź, że u- 
wolnienie go z tutejszego związku dyecezyalnego 
odmówionem być musi z tego powodu, że władza 
dyecezyalna biskupstwa Chełmskiego po usunię
ciu silą biskupa Kalińskiego wśród tego zmarłe
go, znajduje się w stanie anormalnym, a przeto 
wszelkie z nią znoszenie się okazuje się być ka
nonicznie niedozwolonem. Natomiast udziela się 
pomienionemu księdzu świadectwo przepisami wy
magane, na mocy którego wolno mu w każdej 
dyecezyi katolickiej czasowo przebywać, zachowu
jąc swój pierwotny stosunek dyecezyalny, nie mo
gąc jednak obejmować i pełnić jakiegobądż urzę
du albo obowiązku. — Ordynaryat metropolitalny 
grecko katolicki. Lwów dnia...“

Przy tem nadmienić muszę, że profesor X. Gło
wacki, który właśnie najwięcej się trudnił prze
siedlaniem ruskich księży i nauczycieli do Rosyi, 
przesłał do ministra stanu hr. Belcredego skargę 
na tutejszą dyrekcyę policyi, która, jak  wiadomo, 
przedsiębrała u niego rewizyę bez umocowania 
sądowego.  ____________

Wiedeń 20 stycznia. Zaprzeczenie przez W. 
Abendpost wersyi dawnej Pressy o warunkach 
zawartej między rządem a reprezentantami umiar
kowanego stronnictwa węgierskiego ugody, nie 
przekonało nikogo, a sam dziennik urzędowy czuć 
musiał słabość swych argumentów, skoro w ran- 
nem swem wydaniu z dnia następnego przyniósł 
w telegramie wiadomość o liście wiedeńskim do 
korespondencyi peszteńskiej, który in merito zape
wnia, że sprawa węgierska bardzo dobrze stoi, 
co do formy zaś potwierdza doniesienie Pressy.

W Węgrzech tak są już pewni swego, że opi
nia zajęta nie już dociekaniem, c z y  będzie mini
sterstwo, ale tem, k to  będzie ministrem. W Pe
szcie obiega już lista przyszłego ministerstwa, a 
korespondet Pressy, który o niej donosi, czyni 
uwagi nad kandydatami do tek ministeryalnych, 
które tu pokrótce powtórzymy.

Nie ulega już wątpliwości, że hr. Juliuśz An- 
d r  a s s y  będzie prezesem nowego ministerstwa, 
jak  i to, że Deak będzie jego duszą, chociaż bez 
teki i bez tytułu. Ale nie ulega nadto i to żadnej 
wątpliwości, że stronnictwo Deaka nie posiada 
żadnych pośród siebie znakomitości administra
cyjnych. S o m s i c h ,  którego wymieniają jako 
przyszłego ministra spraw wewnętrznych, jest 
wprawdzie bardzo wymownym i ma być znamie
nitym urzędnikiem, ale podejrzany jest o sprzy
janie starokonserwatystom. Że ministrem wyznań 
będzie E o t v 5 s , r a skarbu L o n y a y ,  na to zga
dzają się wszyscy. Na ministra „obrony krajo
wej0 zalecają hr. Belę W e n k h e i m a ,  który wię
cej swą mową przeciw zaprowadzeniu nowej usta
wy poborowej niż praktyką wojskową objawił 
zdolności potrzebne na owem stanowisku. Obsa
dzenie posady ministra sprawiedliwości sprawia 
niejakie trudności: mówią, że najwięcej kwalifi- 
kacyi posiada Baltazar H o r w a t h .  Na ministra 
komunikacyi opinia przeznacza p G o r o w e  z ma
ło znaną przeszłością, na ministra rolnictwa hr. 
Em eryka Mi k o ,  Siedmiogrodzianina.

Lista ta  składa się z samych stronników Dea
ka: kierunek będący teraz u władzy nie jest w 
niej żadnem nazwiskiem reprezentowany.

— Szoselka w tygodniku swoim „Reform" w na
stępujących słowach ocenia nocną pogadankę u 
br. Pratebevery reprezentantów żywiołu niemie
ckiego w Austryi:

„W 8tanowezem przeciwieństwie z dziennikami 
które radośnie witają uchwały powzięte przez 
dwudziestu frakeyonistów niemieckich, widzimy 
w owem dziele niemieckich agitatorów i piętnu 
jemy je  jako wielkie, najsroższemi klęskami brze 
mieane nieszczęście dla Austryi, dla wolności 
w Austryi, szczególniej zaś dla samych Niemców 
w Austryi. Poczuwamy się do obowiązku wypo 
wiedzeuia naszego bolesuego przekonania, iż gdy 
by uchwały powzięte w dniu 13 stycznia, do któ 
rych wykonania naczelnicy stronnictw zgroma 
dzeni w Wiedniu chcą uwieść niemieckich wy 
borców i wybranych, rzeczywiście wykonanemi 
zostały, egzystencyi Austryi sroższyby cios zada 
nym został niż nawet ów pod Koeniggraetzem 
Wołamy do tych przewódzców: Nikt nie cieszy 
się z uchwał przez was powziętych, jak  tylko nie 
przyjaciele Austryi pragnący rozpaduięcia się tego 
państwa, jak  szczególniej Prusacy, którzy naszą 
manifestacyę zapiszą sobie jako postęp bismar 
kowskiej polityki; nikt się nie cieszy, jak owi 
Węgrzy, którym wszelkie kłopoty Austryi spra
wiają radość, ponieważ pragną i spodziewają się 
iż dojdą do swych separatystycznych celów, jeżli 
rząd austryacki zapląta się w najcięższe kłopoty.

Z tryumfem spostrzegą nieprzyjaciele Austryi, 
żo wolność w Austryi sprawia skutki anarchii 
rozkładu. Jest to zaprawdę oznaką wielkiej wolno
ści, jeżeli ex-mini8trowie pobierający pensyę oponują 
i to nie już jako wybrani reprezentanci ludu w par 
lamencie pod egidą nietykalności poselskiej, 
lecz jako ludzie prywatni na zebraniach samowol 
nie powołanych podlegający ustawom powszechnie 
obowiązującym. Bo pewuo nigdy jeszcze nie zda 
rzyło się w Austryi, aby Ekscelencye, tj. tajni 
radcy J. C. Mości w taki sposób agitowali prze 
ciw postanowieniom Cesarza, wzywając w chwili, 
w której Cesarz powołuje swe ludy do ułożenia 
ze sobą na nadzwyczajnem zgromadzeniu odpo- 
wiedniem nadzwyczajnym stosunkom konstytucyi 
posiadającej warunki życia, lud niem iecki, aby 
nie poszedł za głosem Cesarza, zapowiadając ja 
wnie, że ze swej strony uczynią wszystko, co tyl
ko jest w ich mocy, aby zamiar Cesarza się nie 
ziścił. Że coś podobnego dziać się dziś może w 
Austryi, jest zaprawdę dowodem wielkiej wolno
ści. Ale ta wolność prędko sama się strawi, po
pchnie nas w otchłań zguby, zapali pochodnię 
wojny domowej, sprowadzi upadek Austryi, sie 
jąc na wszystkie strony niezgodę, powodując się 
nie miłością ojczyzny, lecz namiętną nienawiścią 
ku osobom."

Dodajemy, że powyższy artykuł Scbuselki ścią 
gnął nań straszną burzę w organach centralisty
cznych. Agitacya przeciw jego kandydaturze jest 
wielka.

— Namiestnik Czech, hr. Rotbkirch-Panthen 
powołanym został do Wiednia. W Pradze obiega 
ły wieści, że hr. Rothkich będzie zanjianowauy 
prezesem Izby deputowanych nadzwyczajnej Ra 
dy państwa.

W. Abendpost zaprzecza obliczeniu owego 
gradeckiego rachmistrza (p. Czas z niedzieli), po
dług którego wydatki ponoszone przez skarb pu
bliczny skutkiem ostatniego awansu w jeneralicyi,

Ukazy z 5 stycznia, mające uzupełnić asymila 
cyą Polski z świętem państwem Carów najbole
śniejsze wszędzie wywierają wrażenie. Lecz nie- 
tylko tym aktom wszechwładzy carskiej przypi
sywać należy, że Polska wymazaną została z ro
dziny państw europejskich. Ukazy są tylko za
kończeniem trajedyi, jaka się od 3 lat odgrywała 
pomiędzy Wisłą i Dnieprem. Dla tego zdaje się 
nieprawdopodobną pogłoska szerzona w Paryżu, 
iż gabinet angielski ocknął się i zaprotestował 
w Petersburgu. Komu wypadki lat ostatnich nie 
mąciły spokoju, tego i ukazy nie rozbudzą.

Trzy żywioły wyprowadziła Rosya do walki, 
które gruntowniej i bardziej stanowczo niszczą 
lud nieszczęśliwy, niż proskrypeye Murawiewa. 
Żywioły te s ą : wiara katolicka, przewrót stosun
ków własności i szczególne uwzględnienie stanu 

Murawiew i jego wspólnicy' ty-Źe

tyle wynoszą, co pensye oddalonych „ze wzglę 
dów oszczędności" urzędników buchalteryj pań
stwa. W. Abendpost twierdzi, że mianowani jene
rałami broni i jenerałami kawaleryi arcyksiążęta 

feldmarszałkowie- porucznicy tylko ad honores 
przyznany sobie mają tytuł.

Kandydaci wymienieni na liście stronnictwa 
narodowego w Czechach są następujący:

Dla gmin wiejskich: Strakaty, Zatka, Facek, 
Klimes, Z e l e n y ,  Mayersbach, Reichert, Jilek, 
K l a u d y ,  Krousky, P a ł a c  ki,  Bozdech, C i z e k ,  
Urbanek, Zeithammer, Vokac, Riha, Vasaty, E. 
G r e g r ,  Slawik, Kratochwil, Faber, Placer, Kori- 
wek, Kralert, Juliusz G r e g r ,  H a v e l k a ,  K r  ej  ci, 
B r a u n e r ,  T r o j a n ,  Velflik, Gabriel, Pokorny, 
R i e g e r ,  S l a d k o w s k y ,  Machacek, T o n n e r ,  
K r a t o c h w i l e ,  S k a r d a ,  Hodl, Machacek;

dla okręgów wyborczych miejskich: Kucera, 
Roth, Zikmund, Schmidt, Sembera, Schovanek, 
ttchultz, Gobi, Fingerhut, P r a c h e ń s k y ,  Mora- 
wetz, Soli, Tuschner, K o r i s t k a ,  Zoubek,.Śvestka, 
Ol i v a ,  Majer, Kriżek, G r t i n w a l d .

Jr ~ '/  K o n y a .
Ąresse wiedeńska następne 

przeobrażeniem administracyjnem w 
Połykiem:

chłopskiego.
siące skazali na śmierć lub wygnanie, że poko 
lenie teraźniejsze wytępione zostało w najlepszej 
swej części, to tylko przemijający wpływ wywie
rać mogło na losy Polski. W zrastające pokolenie 
byłoby jak  Hanibal przysięgło wieczystą zemstę. 
Cienie wytępionych wznieciłyby były i rozgrzały 
nową walkę krwawą. Rozumiano to w Petersbur
gu tak dobrze jak  gdzie indziej, gdzie czytają 
historyą ażeby się uczyć. Dla tego postanowiono 
nie tylko p;eń ściąć, lecz i korzenie wykarczować. 
Uznano, że Polska wtedy tylko może być rosyj
ską, jeżeli się ugnie przed dogmatem akatolickim. 
Duchowieństwo katolickie, okazało się wbrew inno- 
czesnym zwyczajom hierarhicznym przyjaznem 
powstaniu. To dało upragniony pretekst do zwal
czania lub osunięcia go. Mikołaj zezwolił w sła
bej godzinie po swojej rzymskiej podróży na kon
kordat; trzeba go było usunąć. Co łagodne słowa 
starca w Watykanie przed 20 laty zbudowały, to 
zniszczyła zuów klątwa następcy. Misyonarze mo
skiewscy, których masami zsyłano do kraju nie 
gorzej rozumieją swe posłannictwo, niż francuzcy 
lub angielscy apostołowie nawracający. Wszelkimi 
środkami nawrócenia pracują popy dla zbawienia 
duszy Polaków: potęgą słowa, ramieniem policyi, 
usiłowaniem przekonania, rublami i gorzałką, ogra 
niczeniem obrządku katolickiego i tryumfalną wspa 
niałuścią prawosławnej służby bożej. Kto natchaio 
nego słowa kapłańskiego nie słucha, słucha kija 
policmajstra. Kto doktryn nicejskich nie uwzglę 
dnia, tego nęci złoto lub użycie. Kto niechce wie
rzyć ten się lęka. Nawróceni liczą się już na dzie
siątki tysięcy, a wielkie dzieło dopiero jest w po 
częciu

Co popy pozostawiły jeszcze nietkniętem, to
ulega parciu ustawy o własności. Nie ma żadnej 
rodziny z wyższego stanu, której ruina nie byłaby 
przygotowaną konfiskatami i sekwestrami. Ukaz 
z 22 grudnia 1865 r. stosuje rządowe prawo w y 
właszczenia do wszelkich tych stosunków posia 
dania, jakie celom państwa wydają się groźne 
Nakazał on sprzedaż w ciągu 2 lat wszystkich 
zasekwestrowanych dóbr z zastrzeżeniem, aby do
bra te tylko wyznawcom prawosławnego kościoła 
sprzedawane były. Następstwa owego ukazu, ró 
wnają się konfiskacie wszystkich zasekwestrowa
nych dóbr. Jako nabywcy znaleźli się piastuny siły 
zwyoięzkiej, prokonsulowie i pretoryanie, którzy 
przypadające skarby mieczem zrównoważali. Zmu
szano sprzedawać dobra, lecz któż się troszczył 
o cćnę? Dziennik rosyjski udziela z niewłaści
wym humorem rady, ahy dla uproszczenia proce
dury, dobra skonfiskowane rozdarowano czyno- 
wnikom, dobra zadłużone zasekwestrowano, a inne 
dobra długami obciążono. A Kątków, dzienni 
karski przywódzca Staro-Rosyan, tak motywował 
ten ukaz w Gazecie m oskiewskiej: czyż państwo 
ma tylko z powodu budowy kolei żelaznej lub 
kanału posiadać prawo wywłaszczenia — a nie 
z powodu utrzymania pokoju i spokojności?

Trzeci żywioł, który rząd rosyjski rzuca jak  l- 
skfę w beczkę prochu, jest podniesienie i uwzglę 
dnienie stanu chłopskiego, wobec posiadaczy : 
warstw wykształconych. W zachodniej Europie 
zajmowano się za wiele wyższą polityką. Trzeba 
było lepiej uważać spółeezne i polityczne przeo
brażenie, jakie zaszło w Rosyi, a które teraz dzia
łanie swoje na Polskę rozciąga. Wyswobodzenie 
z poddaństwa jednym zamachem stworzyło milio 
ny wolnych chłopów. Wywołało ono walkę osta 
tecznemi krańcami spółeczeństwa w całem pań
stwie. Szlachta i stronnictwo staro-rosyjskie spo
strzegli się wnet, że strata materyalna nie da się 
wynagrodzić. Dla tego chcieli przynajmniej resztę 
urafować. Usiłowali oni zachować wpływ polity
czny i spółeczny, jak i im jednały przeważna o- 
świata i pozostałe szczątki bogactwa. Okazali oni 
się dojrzalszemi do sprostania wymogom czasu i 
warunkom walki spólecznej, niż współbracia ich 
w Pradze i Wiedniu. Zebrani w zgromadzenie 
szlacheckie w Moskwie, żądali od Cara reprezen
tacyjnej formy rządu dla całej Rosyi. Obliczyli 
oni mądrze, że przywództwo i wielkie słowo w 
takim razie pozostać musi bogatym i oświeconym. 
Lecz w Petersburgu przewidziano i udaremniono 
dążności arystokratyczne. Dawał tam ton Milotyn, 
mąż nowo-francuskiej cywilizacyi. W głowie jego 
spłynęły się w jedno idee demokratyczne i impe- 
ralistyczne. Tego rodzaju istoty dwugatunkowe 
krzewiły się niegdyś w Rzymie cesarskim, i krze
wią się dziś często w atmosferze tuileryjskiej. J e 
go stanowisko przypomina stanowisko Capodistryi 
przed pięćdziesiąt laty. Z jego natchnienia roze- 
gnano moskiewskie zgromadzenie szlachty i dano 
krajowi rodzaj konstytucyi powiatowej, opartem 
na powszechuem głosowaniu na sposób francuskich 
rad jeneralnych. (Ukaz z Igo stycznia 1864). Są 
w niej trzy ciała wyborcze: właścicieli ziemskich, 
ludności miast i gmin wiejskich. Podział jest tak 
ustanowiony, że wielu jest chłopów, mogących 
wykonywać dwojakie lub trojakie prawo wybor
cze: jako posiadacze gruntu, jako członkowie 
gminy, a czasem jako właściciele domów w ma
łych miastach. Szlachta wyjętą jest z gmin i gło 
suje tylko z tytułu posiadania ziemi. Mieszczanie 
jednym naturalnie tylko głosem rozrządzają. Na
stępstwa tego systemu okazały się wkrótce prze
głosowaniem wszystkich miejskich i szlacheckich 
reprezentantów przez chłopskich.

Rozszerzenie tego systemu na Polskę będzie 
miało daleko sięgające skutki. Odstęp między sta
nami oświeconemi i chłopami daleko jest większy 
w Polsce niż w Rosyi. Wyswobodzeni poddani w 
Rosyi zachowali po większej części rodzaj sym- 
patyi do dawnych swych dziedziców. Po wyszu 
mieniu pierwszego szału wolności, kontrast złago
dzi się. W Polsce wykształcił się od wieków między 
szlachcicem i chłopem najwydatniejszy antagonizm. 
Przypomnijmy sobie tylko straszne sceny rewolucyi 

: galicyjskiej w r. 1846. Chłop jest najnieprzebłagań- 
czyni uwagi nad szym wrogiem szlachcica. Chłop prędzej może uledz 

Królestwie i ulegnie rosyjskim usiłowauiom nawrócenia, prędzej 
rosyjskiemu przymusowi językowemu, jak  żeby

miał spodziewać się prawa i wolności swej od 
szlachcica; dlatego ustanowienie tych powiatowych 
konstytucyj tworzy największe niebezpieczeństwo 
dla narodowości polskiej, która tylko w klasach 
oświeconych podporę swą znajduje. Jakkolwiek 
nowoczesny Polak jest człowiekiem postępu i za* 
sad liberalnych, jakkolwiek demokracya europej* 
ska słusznie ohwija bluszczem blade cz .ła  boha* 
terów polskich, to właśnie owa demokratyczna róz* 
ga najstraszliwszym będzie orężem, który niszczą
cego swego działania nie chybi.

Przed trzema laty mocarstwa europejskie ulę
kły się alternatywy, czy mają zrozpaczony lud 
wziąść w opiekę przeciw prawowitej przemocy, 
czy poświęcić prawowitość traktatów. Książę Gor- 
czakow i demokratyczny duch-kierownik z Peters
burga, oszczędziły mocarstwom wszelkiego dalsze
go wahauia się. „Polska mieć będzie udział w za 
prowadzonych w Rosyi ulepszeniach", jak  czytać 
można w Inwalidzie. W Tuilleryach przewidują 
powinowactwo ducha, i cieszą się z nowej szczer
by w traktatach. W Wiedniu przypominają sobie 
wyprawę polską hr. Rechberga i — milczą.

A n g l i a .
Wielokrotnie mówiono o mniemanym traktata- 

cie między F ran cy ą , Włochami i P rusam i, który 
miał być pobudką do ostatniej wojny w Niem
czech. Wiadomość o tym traktacie wyszła była 
od Mazziniego, który straszył nim Anglików. Do 
Gazety Kotońskiej piszą tyle o tym mniemanym 
traktacie w liście z Londynu:

„Gdzie jest ów tajny trak ta t, który niebieską 
wstążeczką opasany, leżał w biórku p. Visconti- 
Veuosta ? “ Pytanie to zadaje Saturday Review  Maz- 
ziuiem u, który w roku zeszłym zadziwiające wy
krycia porobił o traktacie między F rancyą, Pru
sami i Włochami. Jeden z członków parlamentu, 
deputowany z Leicester P. A. Taylor, należący do 
skrajnych liberałów, występuje za Mazzinim prze
ciw Review. Powtarza on, co Mazzini powiedział, 
i usiłuje z wypadków zeszłorocznych wyciągnąć 
dowody stwierdzające. „Mazzini — mówi on — 
znał doskonale ten tajny traktat; wiedział, jakie 
są jego artykuły co do jednego, wiedział, gdzie 
leży schowany, a nawet jaką  opaską obwiązane 
były te haniebne umowy, któremi sprzedawano 
ludy. W gabinecie Visconti-Venosta leżał ten do
kument podpisany w Biarritz przez Ludwika Na
poleona , W iktora Emanuela i Bismarka (czemuż 
już nie króla. Wilhelma? Red. Cz.). Włochy i Pru
sy miały uderzyć na Austryę, a Napoleon korzy
stałby z porażek pruskich albo włoskich, aby 
przyjść w pomoc, i przy tem oczywiście zająć Pru
sy nadreńskie, którychby już nie opuścił; ze stro
ny Włoch przyrzeczone Sardynię i odstąpienie 
części północnej granicy włoskiej." Otóż Taylor 
dowodzi, że Napoleon zmusił Włochów do posu- 
uięcia się na W eronę, będąc pewnym, że tam 
doznają k lęsk i! Cały plan został ze względu na 
Francyę chybiony przez to, że Prusy nie dały się 
pobić; a nie było przegranej, coby nastręczyła 
Francuzom sposobność wmnieszania s i ę t a k  więc 
żądanie Napoleona spełzło na niczem , a królowi 
włoskiemu oszczędzonem było upokarzające zada
nie. Nie wielu prawdziwych przyjaciół ma wpra
wdzie Mazzini we Włoszech; ci jednak , których 
ma, tem bardziej niewolniczo przyjmują jego za
patrywania.

Na tem się kończy ów list londyński, którego 
autor sam niedowierza temu o czem donosi; wsze
lako doniesienie to dla tego jest ciekawem , iż 
wskazuje zapatrywanie się Mazziniego na obecne 
wypadki, a zapatrywanie to zawsze jest zamąco
ne nienawiścią ku Napoleonowi III.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  21 stycznia. Z powodu Spodziewanego j 

zatrzymania się p. Namiestnika w Krakowie najmnićj 
dzień jeden za powrotem z Wiednia, gdzie wczoraj 
wieczór miał stanąć, Rada miejska w sekeye ze
brana, postanowiła wziąść inieyatywę w przyjęciu p. 
Namiestnika przez miasto nasze, o ile na to wystar
czy krótki czas jego tu pobytu i spieszny powrót z
Wiednia, mający nastąpić we środę wieczór lub we/ 
czwartek.

— Towarzystwo rolniczo rozpoczęło dziś posiedze
nia swoje w salach Towarzystwa Naukowego.

— Z powodu pomyłki pocztowćj popełnionćj za
pewne w Wiedniu przy układaniu paczek dzienników, 
większa część poczty wiedeńskićj nie doszła nas wczo
raj wieczór, a poczty warszawska i pruska tudzież 
poczty zachodnie chybiły zupełnie.

W bieżącym miesiącu odbyło Towarzystwo le
karskie Jdwa posiedzenia: pierwsze d. 8go, drugie d. 
16go stycznia. Na pierwszem Dr J a n i k o w s k i  
odczytał rozprawkę p. t.: „Uwagi o włościanach pol
skich pod względem ich budowy, usposobienia, cho
rób, sposobu życia i t. d.“ Zajmująca ta rozprawka 
wywołała uwagi dodatkowe ze strony lekarzy obznaj- 
mionych z ludem wiejskim.

Na drugiem posiedzeniu Dr R y d e l  opisał ki‘ka 
przypadków zboczeń akkomodacyi wzroku, które ró
wnież dały powód do rozpraw. Po załatwieniu czyn
ności administracyjnych przystąpiono do wyboru no
wych członków Towarzystwa. Wybrani zostali: na 
członków czynnych Dr P r z y b y l s k i  Wacław i Dr 
K a u f f m a n n  Michał; na członka przybranego magi
ster farmacyi A l e k s a n d r o w i c z  Adolf; na człon
ków korespondentów: Dr C h r z a n o j w s k i  Włodzi
mierz w Szczurowy, Dr H o r d y ń s k i  Joachim w 
Brzeżanach, Dr M a m c z y ń s k i  Ignacy w Willamo- 
wicach, Dr 5To 1 en d z i ń s k l  Józef we Lwowie , Dr 
0 s za ck i  Jan w Krzeszowicach, Dr S t a r k e l  Józef 
w Tarnowie, Dr T r z c i ń s k i  Józef w Lubaczowie i 
i Dr Ż e b r a c k i  w Żółkwi. "— —* -

— Wczoraj po raz pierwszy w kursie bieżącym 
powtorzono znany publiczności z parokrotnych w* ze
szłym roku przedstawień dramat fantastyczny w 4 
aktach przez Józefa Szujskiego z muzyką K. H. p. n. 
Twardowski. Właściwa wystawa, dobra w ogóle gra 
którą podniesione pojedyncze postacie łudząco się u- 
wybitniały, urocza piękność poetycznego języka, na
dawały przedstawieniu powab, wzrastający przez bliż
sze oswojenie się z głęboką filozoficzną myśląj utwo
ru. P. Rapacki, jako djabeł wcielał się w różne for
my ciałem i duchem i wszędzie był jakby w natu
rze tem, czego wymagała rola. Zwracała również na 
siebie uwagę gra p. Bendy cechująca się właściwem 
umiarkowaniem w oddaniu namiętniejszych uczuć, gra 
p. Hoflmanowej (p. Twardowska) Modrzejewskiej w 
krótkim epizodzie z życia Barbary, p. Wolskiego (Mni
szek), Ładnowskiego syna (Zygmunt August) i Hen- 
njga (Matus). Nikt z występujących nie psuł harmo
nii całości.

— Trzeci z kolei wczorajszy bal maskowy różnił 
się od poprzednich jedynie o wiele liczniejszem ze
braniem się masek i widzów, lecz nie więcćj by 
ożywiony. Tłum masek podzielonych w pary tańcu-
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jące mógł się bawić, lecz nie bawił innych , zdaje 
aię bowiem że dowcip, którem przed laty celowały 
tutejsze reduty, a bez którego tego rodzaju zabawa 
przestaje być zabawą, jest dotąd w tym roku zaka 
zanym towarem, którego nikt nie odważa się prze
mycić do sali balowśj. Niektóre domina kobiece ponę
tne z pozoru, zachowywały tak prawidłowe silentium , 
że brakło tylko różańca i memento mori aby je  poczy
tać za trapistki.

— P. Ignacy Mecnarowski z Nowego Sącza bronił 
publicznie d. 16 b. m. zdań przez siebie postawio
nych w celu otrzymania stopnia doktora praw.

— P. Stanisław Moniuszko powrócił tu z Pragi, 
gdzie się układał o przedstawienie dzieł swoich mu
zycznych, a jutro kierować będzie orkiestrą na swo
im koncercie „Widm".

— Gołoledż od parę dni trwająca wymaga pilnego 
posypywania chodników piaskiem lub popiołem. Nie 
wszędzie tego przestrzegają.

— Sankarze starozakonni nie mają dzwonków przy 
sankach, i najeżdżają przechodniów.

—  Dziś o 2ej rozbiegały się konie z wozem na u- 
łicy Stolarskiej i zrzuciły woźnicę. Te same konie już 
parę razy się rozbiegały.

.—** — Wczoraj wieczór dwóch chłopaków kilkonasto- 
letnich dobyło się z pomocą wytrychów do mieszka
nia dolnego przy ulicy Szpitalnej pod L . 380 zajmo
wanego przez tandeciarza, lecz w pierwszój izbie pu- 
stćj zostali przytrzymani przez mieszkańców, którzy 
posłali po straż policyjną i oddali w jćj ręce mło
dych winowajców. Zanim ci nadeszli, złodzieje usiło
wali ujść oknem na ulicę wychodzącem, lecz prze
chodnie zwabieni hałasem domowników, trzymali straż 
u okien.

—  W -dzień Śgo Sebastyana rzadki obchodzono ju 
bileusz w jednym z tutejszych domów. Były to imie
niny najstarszego tćj rodziny członka, który w tym 
dniu 101 lat życia swego liczył. P. Sebastyan Ż e- 
g l i k o w s k i  były oficer kościuszkowski, jest pewnie 
najstarszym obywatelem krakowskim. Rześki starzec 
kazał sobie zagrać na „cymbałach" (jak nazywa for
tepian) krakowiaka i jeszcze się puścił w taniec, a 
jako przodownik, przyśpiewywał stare piosnki.

—  Jutro we wtorek d. 22 b. m. rozpocznie się o 
godzinie '/a10tćj zajmująca rozprawa przed tutejszym 
Sądem karnym o zbrodnię morderstwa. Oskarżonego 
broni Dr Szlachtowski a dwóch lekarzy zasiada jako 
biegłych w sztuce.

— Donoszą nam z Jordanowa o zagęszczających 
się w okolicy rozbojach i ztąd popłochu. Powszech
nie posądzają o te czyny urlopników, którzy nie na
leżąc pod juryzdykcyę sądów cywilnych i nie chcąc 
uznawać władzy wójtów, są rozzuchwaleni, i mniema
ją, że im wszystko wolno, a władze miejscowe nie 
mają dostatecznej energii, aby wymusić poszanowanie. 
D. 7 stycznia o 8ój wieczorem pod samym Jordano
wem urlopnicy zabili pewnego gospodarza, dostrzegłszy 
U niego 5 złr., a przy tern poranili kijku inuych, mię
dzy nimi wójta ze Spytkowic, któremu złamano nogę. 
Zabity ma dziewięć dziur w głowie i zgruchotaną rę
kę. W Makowie napadli wójta z Kojnówki, wołając: 
bij bo ma orła! (znak godności wójta).

—  W skutek konkursu rozpisanego przez Namie
stnictwo w dniu 24 pażdz. 1866 w celu obsadzenia 
stypendyów opróżnionych, zgłosiło się 437 kandyda
tów, a mianowicie słuchaczy uniwersytetu: z wydziału 
prawniczego 97, filozoficznego 56, lekarskiego 22; 
z Akademii technicznej 34, uczniów gimnazyów 202; 
ze szkół realnych 26. P. Namiestnik rozdał je  n a 
stępnie :

po 210 złr. 6 stypendyów, z których 5 z zapisu 
Głowińskiego a 1 Mikołaja Potockiego, otrzymali da
wni posiadacze stypendyów na 157 ł/a złr., a miano
wicie: Leon A n d r z e j o w s k i  słuchacz praw we 
Lwowie, syn wdowy po oficyaliście; Wincenty Kr a -  
i ń s k i ,  sł. praw we Lwowie, syn właściciela ziem
skiego; Teodor J a w o r s k i ,  sł. filoz. we Lwowie, 
syn rolnika; Jan O b m i ń s k i ,  z Akad. techn. we 
Lwowie, syn pisarza gminnego; Józef O l s z a ń s k i  
z Akad. techn. we Lwowie, syn wysłużonego urzędni
ka ; Jan J a w o r s k i ,  słuch. med. w Krakowie, syn 
leśniczego prywatnego;

po 157 '/a z*r - stypendyów, z których 9 z za
pisu Głowackiego, a 4 Zawadzkiego. Otrzymali je : 
Wład. C z a j k o w s k i  sł. praw we Lwowie, syn de
pendenta adwokackiego; Wład. J a n i s z e w s k i  sł. 
praw we Lwowie, syn wdowy ubogiej; Jan P a w ł o w 
s k i ,  sł. praw we Lwowie, syn rolnika; Cesław P i e 
n i ą ż e k  słuch, praw we Lwowie, syn właściciela 
wioski; Teofil W i t o s ł a w s k i  sł. praw we Lwowie, 
syn b. oficyalisty; Antoni H o ł y ń s k i ,  technik we 
Lwowie, sierota; Wład. Z b i e r z c h o w s k i ,  technik 
we Lwowie, syn kancelisty powiat.; Maryan K u c z y ń 
s k i  technik we Lwowie, sierota; Józef K u l  c z y  ck  i 
uczeń gimn. w Samborze, syn gr. kat. proboszcza; 
Wład. S e r e d o w s k i ,  ucz. gimn. we Lwowie, syn 
właściciela wioski; Leonard N o w a c k i ,  ucz. gimn. 
we Lwowie, syn wł. części wioski; Wład. N o w o 
s i e l s k i ,  ucz. gimn. w Tarnopolu, syn wdowy po 
urzędniku powiat.;

po 210 złr. Emil P i s a r s k i ,  sł. praw w Krako
wie, sierota; Edward B a u c h , sł. praw we Lwowie, 
sierota; Józef L e w i c k i ,  sł. praw we Lwowie, syn 
wdowy; Jan Ł o z i ń s k i  sł. praw w Krakowie, syn 
prof, gimnaz.;

po 157 %  złr., z których 10 z fundacyi Głowiń
skiego, a 6 z fundacyi zakordonowej: Feliks Cze-  
s n a k  sł. praw w Krakowie, sierota; Ludwik M y s z 
k o w s k i  sł. praw w Krakowie, syn krawca; Jan R o 
z n e r ,  sł. praw w Krakowie, syn rolnika; Roman P i 
ł a t  sł. filoz. we L w o w i e ,  syn wdowy; Jan F u t y -  
ma,  sł. filoz. we Lwowie, sierota po rolniku; Jędrzej 
J e z i o r s k i ,  sł. filoz. w Krakowie, syn wdowy po 
kuśnierzu; Leopold G a wa ł e k ,  słuch. med. w Kra
kowie, syn wdowy; Stan. K r z y ż a n o w s k i  sł. praw 
we Lwowie; Jędrzej S a w i c k i ,  ucz. gimn. w Dro- 
hobyczy, syn sługi urzędu powiat.; Maryan O le ń  s k i, 
uczeń gimn. w Samborze, syn wdowy po byłym man 
dataryuszu; Mikołaj S y w u 1 a k uczeń gimn. w Prze
myślu, syn wieśniaka; Jan Ł e w i t o w i c z ,  uczeń 
gimn. we Lwowie, syn oficyalisty; Maks. M a t u s i ń -  
b k i ,  uczeń gimn. w Krakowie, syn wdowy po wo
źnym; Gustaw K a l l a u s  uczeń gimn. w Samborze, 
syn wdowy po kanceliście; Jan W i l u s z  ucz. gimn. 
w Rzeszowie, syn wieśniaka; Edmund H o s z a r d ,  
ucz. gimn. w Nowym Sączu, syn adjunkta powiat.;

złr. 105 z fundacyi Jarosławskiej otrzymał Józef 
W a s i l k o w s k i ,  uczeń gimn., syn oficyalisty.

po złr. 105 ośm stypendyów dla Rusinów: Jozef
Go f r y k ,  sł. filoz. we Lwowie, syn mieszczanina; 
Piotr P a r y  l a k  sł. ftl. we Lwowie, sierota; Paweł D o
b r z a ń s k i ,  sł. filoz. w Krakowie, syn rolnika; Franc. 
S t a n k i e w i c z ,  sł. filoz. we Lwowie, syn oficyalisty; 
Marceli T u r z a ń s k i ,  sł. praw we Lwowie, Byn wdo
wy po parochu; Filaret S e m b r a t o w i c z ,  sł. praw, 
syn proboszcza gr. kat.; August K o p y s t y ń s k i  sł. 
praw we Lwowie, syn pisarza gminnego; Włodz. C z e- 
m e r y ń s k i, sł. praw, syn parocha.

Następujący uczniowie otrzymali przedłużenie sty 
pendyów pod warunkiem złożenia w ciągu roku dwóch 
egzaminów ścisłych: Wład. D e i s s e n b e r g ,  Roman

J a m i ń s k i ,  Jan J a w o r s k i ,  Franc. K a s p a r e k ,  
(Jan K o m a r n i c k i ,  Fryd. K o p  pe l ,  Wład. K o r o -  
s t e ń s k i ,  Józef K ę d z i e r s k i ,  Alfons] K r  a n z b e r  g, 
Michał K o s i e w i c z, Henryk Ro s a ,  Robert T e r l e 
cki ,  Wład. W ę d r y c h o w s k i ,  Ferdynand Z a k r z e w 
ski .

— Dnie 19go i 20 stycznia zupełnie pochmurne. 
Pierwszego z nich przed południem deszcz po połu
dniu śn ieg , i wieczór śnieg z wichrem zachodnim. 
Następnego ciągły wicher, któremu wieczór śnieg, 
ale krótko, towarzyszył. Termometr doszedł dnia 19go 
stycznia do -+- 0°.6 od —  2°.2 następnego do 
— 1°.7 od — 3°.2. Barometr ciągłym ulegał zmia
nom najniżej stał dnia 19go o godzinie 2ej po połu
dniu na 323‘“88 a najwyżćj dnia następnego w tym
że samym czasie na 327*“,38; dnia zaś 21 stycznia 
o godzinie 6tćj rano na 326l<‘,71. Zimna w tym 
czasie było — 3".2 R.

—  We wtorek dnia 22go stycznia, Śgo Wincentego 
męczennika i Śgo Anastazego męczennika.

Sprawy Sądowe.
W ciągu tygodnia odbędą się przed tutejszym Są

dem karnym następujące rozprawy ostateczne:
We W torek d. 22: Jędrzeja B artyze la -- o mor

derstwo ; Notanka Klemensa i wspólników — o kra
dzież i oszczerstwo;

We Środę d. 23: Dzidka Józefa— o gwałt publi
czny; Wiercimaka Michała —  o kradzież; Kuliszowej 
Maryanny — o oszustwo i przeniewierstwo;

We Czwartek d. 2 4 : Zięcia Michała i wspólni
ków — o ciężkie obrażenie ciała; Karasa Wojciecha— 
o zabójstwo;

W  Piątek d. 25: Szpitalnego Marcina — o kra
dzież; Walczaka W ojciecha— o ciężkie obrażenie cia
ła; Peiperlowej Feigli — o lichwę; Czubały Florya- 
na— o kradzież; Wokowicza Franciszka—  o kradzież;

W  sobotę d. 26: Grusiaka Matyasza — o ciężkie 
obrażenie c ia ła ; Gardasa Wojciecha i wspólnika —
0 kradzież; Nowickiego Piotra— /> obrazę majestatu; 
Szlagowej Apolonii — o kradzież; Jaworskiej Maryi
1 Wiśniewskiej Heleny— o kradzież.

P a r y ż .  (Zakulisowe tajemnice jednego z dzien
ników  francuzkich). Dnia 15 b. m. paryzki Sąd han
dlowy wydał wyrok w procesie, który właściciel dzien
nika L a  Nation  wytoczył p. Czyczerynowi, radzcy 
poselstwa rosyjskiego.

P. Czyczeryn zawarł był kontrakt z dziennikarzem 
p. Leonem Dupont, w którym się zobowiązał prócz 
natychmiastowej wypłaty 40,000 franków do miesię
cznej subwencyi 10,000 franków pod waruukiem, ze 
p. Dupont wszelkie doniesienia poselstwa rosyjskiego 
w swym dzienniku umieszczać będzie. Od czerwca 
1863 r. (czas powstania polskiego) aż do maja 1866 r. 
obie strony dotrzymały warunków umowy, lecz od te
go czasu p. Czyczeryn nagle wszelkiej odmówił sub
wencyi, a dziennik L a  N ation  upadła pod ciężarem 
wielkich długów. Wierzyciele zaskarżyli więc p. Czy- 
czeryna, który się przez obrońcę swego p. Lachaud 
odwoływał na nietykalność członka ciała dyplematy- 
cznego. Sąd handlowy jednak, nie uznając nietykal
ności w sprawach prywatnych, skazał p. Czyczeryna 
na zapłatę długów dziennika, które wynoszą 175,033 
franków.

Przyjechali do Krakowa od 20go do Ulgo stycznia.
HOTEL POLLERA: Antoni Gazdowicz właściciel 

dóbr, Feliks Jawornicki właściciel dóbr, Franciszek 
hr. Wiesiołowski właściciel dóbr, Aleksander Skrzyński 
właściciel dóbr, Leopold Szumski właś. d. z Galicyi, 
Bernard Froster kupiec z Radomska, Juliusz Jeziorski, 
L. R. Karle inżynier z Wiednia.

HOTEL SASKI: Stefan Kamocki wł. dóbr z Kon
gresówki, Jan Hr. Stadnicki właśc. dóbr z Wielkiej 
W si, Bolesław Smiałowski właśc. dóbr ze Stojanki, 
Wilhelm Koch obywatel z Tarnowa, Adam Siedmio
grodzki, Władysław lir. Badeni właśc. dóbr z Galicyi, 
Karol Neuman kupiec z Wiednia, Władysław Dąmb- 
ski, właśc. dóbr z Wojnicza, Władysław Atkwiński, 
Ludwik Denker wł. dóbr z Galicyi, Antoni Niedziel
ski wł. dóbr z Zabawy, Ludwik hr. Wodzicki poseł 
krajowy ze Lwowa, Ignacy Skrzyński wł. dóbr z Ga
licyi, Stanisław hr. Platter wł. dóbr., Stefan Gajew
ski, Józef Gajewski z Poznania.

i

K A r a k ó w  20 stycznia. Dowozy na granicy we 
Czwartek były bardzo znaczne, przyczem pokup chę 
tny: żyto nawet cokolwiek wyżej płacono. Pszenica 
utrzymała się mocno przy ostatnich cenach, i miała 
prędki i łatwy odbyt.

Na piątkowym targu w Krakowie mieliśmy obrót 
bardzo ożywiony, kupowano dużo nietylko na export 
zagraniczny ale i na miejscowe potrzeby. Tu tskże 
w życie konstatowaliśmy przewyżkę. Pszenicę kra
jową płacono po 12 złr. 12-50 do 12*90 za 172 fnt. 
w. w. Pszenicę białą transito po 46, 47, 48 złp., 
wyborową po 49 złp* za 192 fnt. cł. Na żyto było 
dużo żądań do Górnego Szlązka, do Wrocławia i Ber
lina, płacono transito po 30 do 31 złp. za 182 fnt. 
cł.; żyto zaś krajowe po 8 złr. 20 c. do 8.50 za 162 
fnt w. w. Jęczmień został w cenie niezmieniony: no 
towano 6*40 do 7 złr. za 142 fnt. w. w.

B A r a k ó w  20 stycznia. Podaliśmy już wiadomość
0 wygaśnieniu zarazy bydła w Dorofiówce, a przez to
1 w całśj Galicyi. C. k. komisya namiestnicza w K ra
kowie wydała 14 stycznia obwieszczenie w tym wzglę
dzie z nadmienieniem, że wszystkie ograniczenia han
dlu bydłem i artykułami bydlęcemi z powodu zarazy 
zaprowadzone we wschodniej Galicyi równocześnie 
zniesione zostały. W przeciągu 6 miesięcy zaraza ta 
pojawiła się w 935 miejscowościach i 7.677 stajniach 
Galicyi wschodniej. Na 440.463 sztuk bydła w tych 
miejscach stojących 38.102 sztuk nawiedzone zosta 
ły chorobą, 26,276 padło, 3,890 zabito, 7936 choro
bę przebyło. Oprócz tego 4558 sztuk o zarazę po
dejrzanych pałką ubito, ogólna strata zatśm 34.724 
sztuk wynosiła.

G t d a ń s k .  18 Stycznia. Pogoda piękna małe przy
mrozki. Na dzisiejszym targu kupowano tylko prze
dnie gatunki po ostatnich cenach; ordynaryjne ga
tunki nie były uwzględnione. Trzeba też i do
dać, że dowozy były szczupłe, a zatćm naturalnie 
obrót bardzo był ograniczony.

Można się jednak lepszego usposobienia spodzie
wać wskutek doniesień z innych placów. W Anglii 
ceny pszenicy się wciąż utrzymują, chociaż chęć po- 
kupu w tym artykule trochę ostygła. Z Paryża do
noszą nam o wyższych notacyach pszenicy. W Ham 
burgu 16 stycznia, na targu zbożowym ceny były 
mocne z powodu mrozu, lecz obrót spokojny. Interes 
terminowy więcej poszukiwany, niż towar effektywny

sprzedający zaś niechętnie oddają na dostawę wio
senną z powodu lepszych widoków. Na targu Wro
cławskim z 17 Stycznia, usposobienie w psze
nicy i w życie mocne, ceny niezmienione. W Berlinie 
w pszenicy obrót ograniczony, towar dostawowy tro
chę tańszy, towar na miejscu przy tych samych no
tacyach się utrzymał.

L w ó w  12 stycznia. Gazeta Narodowa  pisze: 
Galicyjskie towarzystwo kredytowe wykazywało jak 
wiadomo, w ostatnich latach bardzo znaczne zaległo 
ści w ratach. Przechodziły one sumę 500.000 złr., i 
zwiększały się ciągle, tak, że Towarzystwo kredyto
we dla zabezpieczenia wypłaty bieżących procentów, 
musiało się uciekać do pożyczek i wreszcie zmuszo- 
nem było żądać od swych dłużników po 6 procent 
za zwłokę. Tego roku w skutek urodzajów polepszył 
się nagle stosunek tych zwrotów ratowych tak dalece, 
że obecne zaległości wynoszą zaledwie 170.000 złr. 
i te prawdopodobnie w krótce będą ściągnięte.

O plata stempli wekslowych.
Częstokrotnie użalano się w Austryi na utrudnienie 

kredytu przesadną drogością opłat stemplowych od 
wekslu. O ile te skargi są uzasadnione, najlepiej do
wodzi przeciwstawienie taryfy austryackiej z opłatami 
tegoż rodzaju w Francyi, Anglii i Prusiech.

W tym ostatnim kraju wszystkie weksle niżej 50 
tal. wolne są od opłaty, od 50 do 400 tal. włącz
nie płacą 5 srg. od 400 — 800 tal. 10 srg. od 800 
120U tal. 15 srg. i tak wyżej dodatkowo do każdych 
400 tal. po 5 srg. Przy walucie we Friedrichsdorach 
dopłaca się 10%  ażio. Police płacą %  °d setki od 
sumy na którą wystawione. Weksle przechodnie (cią
gnione za granicą i za granicą płatne) wolne są od 
opłaty. We Francyi płacą weksle niżej 100 fr. po 
5 cent., od 100 — 200 po 10 cet., i tak wyżej od 
każdych 100 fr. po 5 cent., zatem za 1000 fr. płacą 
50 cent. czyli %  franka, co wynosi % 0 procentu. 
W Anglii płacą weksle krajowe na zagranicę traso
wane i przechodnie, w razie obiegu ich w kraju, po 
1 penny do włącznie 25 fst., od 25— 50 fst. 2 penne, 
od 50— 75 fst 3 p.; od 75 — 100 fst. 4 p., od 100 
do 200 fst. 8 p., od 200 —  300 fst. 12 p., od 300 
do 400 fst. 16 p., od 400—500 fst. 26 p„ od 500 
750 fst. 30 p., od 750— 1000 fst 36 p., od 1000 do 
1500 fst. 60 p., od 1500— 2000 fst. 80 p., od 2000 
do 3000 fst. 120 p., od 3000 —  4000 fst. 160 p., 
od 4000 fst. i wyżej 180 p. czyli 15 szyi. Weksle 
krajowe i graniczne trassowane na kraj podpadają 
opłacie od 2— 3 razy wyższej.

Ztąd wyciągamy wykaz następujący opłat stęplo- 
wych zagranicznych w porównaniu do opłat austry- 
ackich, redukując wszystko na naszą walutę i stosu
jąc  się do weksli krajowych trasowanych za granicą.

Austrya. Prusy. Francya. Apglia. 
Suma weksl. w. a. złr. c. złr. c. złr. c. złr. c.
Aż do złr. 60 O, 05 wolny O, 02 0, 08
„ „ 100 O, 10 0, 25 0, 06 0, 08

500 O, 50 O, 50 O, 10 O, 16
„ „ 1000 0, 90 0, 50 0, 20 0, 32

„ 5000 5, 00 2, 15 2, 50 1, 08
„ 10000 9, 00 4, 24 5, 00 1, 50

„ „ 20000 17, 00 8, 50 10, 00 3, 30
„ „ 30000 25, 00 12, 50 15, 00 5, 00

Z tego wykazu okazuje się, że już przy wekslach 
wynoszących 1000 złr. opłata stemplowa austryacka 
przewyższa znacznie jfrancuzkie, angielskie i pruskie: 
w późniejszych zaś pozycyach wzrasta w stosunku 
podwójnym do opłat francuzkich i pruskich, od an
gielskiej zaś 5 razy jest wyższą.

Ale jeszcze nie na tern koniec. W Austryi musi 
każdy egzemplarz wekslu (prima, sekunda, tercya) 
płacić porówno za stempel, gdy tymczasem w Pru
siech i Francyi jedynie egzemplarz w obieg puszczo
ny podlega opłacie; w Anglii zaś przy t wydaniu pri- 
my i sekundy stempel na oba się dzieli. W Rosyi 
nawet płaci się za sekundę i tercyę tylko 20 kop. 
czyli 20 cent. bez zastrzeżenia sumy. Co do innych 
państw lub giełd handlowych nadmienimy tylko, że w 
Saksonii wszelkiego rodzaju weksle, w Frankfurcie 
n. M. i Augsburgu weksle trasowane na zagranicę, 
w Hamburgu zaś weksle niżej 100 M. B. wolne są 
od opłaty stemplowej.

Te uwagi udowodniają, że skargi podnoszone ze
wsząd przeciw przesadzonej taryfie austryackiej opie
rają się na słuszności, i że dobrobyt kraju wymaga 
usilnie zmiany ustaw stemplowych, mianowicie co do 
weksli. Byłoby to fałszywem mniemaniem, gdyby są
dzono, iż ta wysokość opłat przynosi znaczny dochód 
państwu. Wysokie opłaty stemplowe ten sam wywie 
rają skutek co wysokie opłaty celne, to jest, sprowa
dzają częste obejście prawa, które w obiegu wekslo- 
wem jeszcze łatwiejszem jest niż w przewozie towa
rów. Częstokrotne nawet rewizye u kupców nie są 
w stanie zapobiedz temu złemu, na które jedynem 
lekarstwem będzie stósowne zniżenie taryfy.

Przegląd polityczny.

D epesze telegraficzne.

B e r l i n  19 stycznia. Pełnomocnicy księcia 
Tkur n Taxis przybyli tn z Ratyzbony. U kłady 
względem oddania poczt rządow i pruskiem u już 
rozpoczęte. (K s. Thurn-T axis posiada przywilej 
poczt w Niemczech. Red.)

M o n a c h i u m  19 stycznia. N a posiedzeniu 
dzisiej8zem Izby deputowanych odroczono rozp ra
wy nad adresem  do przyszłego posiedzenia, w 
skutku oświadczenia księcia Hohenlohe w imie
niu rządu względem  polityki rządow ej. Minister 
oświadczył: Po rozwiązaniu Związku niemieckie 
go i w ystąpieniu zeń Austryi, stanow isko państw 
średnich zostało zagrożonem. Należy starać  się 
o utrzym anie Niemiec, o zjednoczenie wszystkich 
plemion niemieckich; o ile zaś stać się to nie m o
te , o zjednoczenie przynajm niej większej ich czę
ści pod jednolitą  w ładzę centralną z reprezenta- 
cyą w parlam encie. Jak  na teraz, B aw arya osią
gnąć tego nie może. Prusy uznały linię Menu, nad 
czem ubolewać w ypada; ale nie da  się zaprze 
czyć, iż w skutek tego Prusy m uszą ewentualnie 
odpychać od siebie państw a południowe. Wobec 
panującej dążności do zjednoczenia się, nie zga
dzałoby się z godnością Bawaryi, aby stara ła  się 
o bezw arunkow e wejście do Zw iązku pólnocno- 
niemieckiego. Z drugiej strony rząd  baw arski s ta 
le zam ierza staw iać opór każdem u krokowi wy
m ierzonemu przeciw  zjednoczeniu związkowemu 
Niemiec. B aw arya nie przystąpi do żadnego połu
dniowo-zachodniego związku państw  pod protek
toratem  jakiego obcego m ocarstwa, ja k  również 
do zw iązku państw  pod przewodem  Austryi, gdzie 
żywioł niem iecki widocznie jest upośledzony. Po
witałbym z radością — rzekł m inister — jeśliby 
A ustrya jako  wschodni kres cywilizacyi niem iec
kiej na nowo się wzmocniła, na nowo się u

trw aliła. Związek południowo zachodni roz
szerzyłby jeszcze więcej przedział między Niem 
cami południowemi a północnemi. Ale stano
wisko B aw aryi nie je s t tylko negatywne, ina
czej m usiałoby nastąpić odosobnienie. B aw a
rya potrzebuje podpory, potrzebuje oprzeć się na 
jakiem  m ocarstw ie. M ocarstwem tcm m ogą być 
jedynie Prusy. W spólnictwo związkowe z P ru sa 
mi jest zadaniem  B aw aryi. Stosunek ten pociąga 
za sobą że w ojska w razie wojny idą pod rozkazy 
Prus i w ym aga odpowiedniej przem iany wojskowej. 
Byłoby skuteczniejszem , gdyby państw a południo
wo zachodnie jednakow o się zreorganizowały; dla 
tego B aw arya starać  się będzie o utorowanie 
zbliżenia się Niemiec południowych do półno
cnych. Krótko m ów iąc: Celem rządu baw arskiego 
jest utorowanie związku konstytucyjnego z innemi 
państw am i niemieckiemi, skoro i ja k  dalece da 
się to uskutecznić, strzegąc praw zwierzchniczyeb 
Bawaryi i niepodległości kraju ; dopóki zaś cel 
ten osiągniętym  nie zostanie, utworzenie potęgi 
nakazującej uszanowanie przez odpow iednią re- 
organizacyę wojska i udoskonalenie urządzeń we
w nętrznych na podstawie wolnomyślnej. Jeżeli 
się to powiedzie, przym ierze z nam i będzie po- 
szukiwanem , i nie będziemy potrzebow ać oglądać 
się za przym ierzam i, a będziemy w stanie uzys
kać w ważnej kwestyi reorganizacyi Związku 
celnego rozw iązanie odpowiednie interesom  kraju 
naszego.

K i e l  19 stycznia. Na czw artek  zawezwani zo
stali urzęduicy na zam ek, celem obwieszczenia im 
patentu zajęcia księstw a Holsztyńskiego.

P a r y ż  19 stycznia. L a  France  potw ierdzając 
wczorajsze doniesieuie, mówi: Praw o uchw alania 
adresu przez Izby m a być stanowczo uchylone, 
a zastąpi je  praw o interpelacyi. W senacie w tedy 
tylko może nastąpić in te rp ilacya , jeżeli z pięciu 
biór dw a dadzą do tego upoważnienie; w ciele 
zaś praw odaw czem  trzy bióra z pom iędzy dzie
więciu. Co się tyczy dzienników, idzie o zniżenie 
opłaty stęplowej, o zniesienie kousensów na w y
daw anie dzienników i zastąpienie ostrzeżeń a d 
m inistracyjnych wyrokam i sądów policyi pop ra
wczej. L a  France dodaje, że zm iany te pocią
gnęłyby za sobą częściową przem ianę ministerstw. 
La P atrie  pisze: Pogłoski o reform ach są  uzasa
dnione. Tenże dziennik mniema, że m inistrowie i 
tajna R ada zbiorą się dziś pod przewodem Cesa 
rza. R ada m inistrów zajm ować się będzie proje- 
ktow anem i reform am i i może postanowi w zglę
dem nich.]

/S z u T J o l  m 19 stycznia. Król w mowie trono 
wtej przy otwarciu sejmu w dniu dzisiejszym za- 
leicał um iarkow anie konserw atyw ne. Szw ecya nie 
życzy sobie mieszać się w przesilenia, które obe
cnie albo w przyszłości zagrażają Europie i uw a
ża granice swoje jako  naturalue, a bezpieczeństwo 
s^ o je  jak o  poręczone.

W i e d e ń  20 stycznia.

«. W edług wszelkiego praw dopodobieństw a w ej
dą w tej chwili do sejmów niemieckich osoby na
leżące do stronnictw a dem okratycznego. Tu w Wie 
dniu sam ym  zdarzyć się to może więcej niż w je 
dnym okręgu wyborczym. U wszystkich tych k an 
dydatów  utrzym uje się wspomnienie bardzo gorą
ce spraw  Polski. Nigdy i nigdzie posłowie ci nie 
szlihy razem  z księżmi ruskim i, nie kojarzyliby 
się z nimi przeciw Polakom, ani też nie fałszowa 
liby dziejów tak  dalece, aby Polakom  zarzucać 
reakeyę i feodalizm. Dziś w łaśnie miałem sposo
bność mówienia z jednym  z takich], co na przed
mieściu W iedeń ubiega się o wybór, i ma wiel
ką nadzieję utrzym ania się.

Z prawdziwym  zapałem  mówił on mi, teu p ra
wdziwy Niemiec, który wszakże nie jest ani cen- 
tra listą  ani biórokracyi zwolennikiem, o hr. Ale 
ksandrze Borkowskim , o Hubickim i innych po 
8łach polskich z czasów r. 1848. M inisterium Bel- 
credego nie tylko nie lęka się kierunku postępo
wego między Niemcami, ale naw et uw ażałoby go 
za taran , którym  da się rozbić związek centrali 
zacyi z biórokracyą.

sty
^ raż sk a  Politik  podaje n a s tęp u jącą , lapidarnym  

ern napisaną wiadomość:
Cesarz JMć zatw ierdził podpisem swym dnia 

we: orajszego (19go) utworzenie m inisterstw a w ę
gierskiego i uominacye pp. F o rg ach a , D eaka, 
Seńnyeya i Eotvosa na ministrów. Równocześnie 
dowiadujem y s ię , że tak  przyszła R ada państw a 
jal$o i sejmy swych prezesów, a  względnie m ar
szałków  krajow ych w ybierać będą z pośród siebie".

P olitik  nie wym ienia źródła, które mu d o sta r
czą tych ważnych w iadom ośc i: zaopatrzyła je  ty l
ko znanym znakiem , k tóry  w doniesieniach W ie
ner Abendpost lub W iener Ztg  służy za godło u 
rzędowego pochodzenia. Czyżby dobór godła miał 
dowodzić, iż i doniesienie P olitik  z urzędowego 
póchodzi źródła ? W każdym  razie m ięsza ono 
szyki wszystkim  dotychczasowym  kombinacyom, 
które zgadzały się na to, że przyszłe m inister
stwo w ęgierskie musi w yjść z łona stronnictwa 
um iarkow anego bez żadnej doń przym ieszki sta 
rokonserw aty wnej. Tym czasem  ministerstwo w sk ła 
dzie przez listę P olitik  podanym, je s t koalicyj 
nem: hr. Forgach i bar. Sennyey zasiadają  w niem 
obok D eaka i EiPvosa. T a  okoliczność podkopuje 
nieco w iarogodność doniesienia prażskiego. Za 
dziwiać także musi na owej liście ministrów nie
obecność hr. Andrassego, k tóry  dotychczas n a j
w iększe miał szanse za sobą. Ze w Peszcie ca
le odmienna krążyła lista ministrów, dow iadują 
się czytelnicy z właściwćj rubryki naszego dzien
nika.

Politik  otrzym uje także telegram  z W iednia 
zaprzeczający, aby Rosya zam ierzała utworzyć pięć 
nowych konsulatów w Austryi, tudzież aby żądała 
zniesienia konsulatów zagranicznych w W arsza 
wie. Przypom inam y, że tćj ostatnićj wiadomości 
zaprzeczył już przed kilku dniam i nasz korespon
dent., w iedeński (—r.)

N . f r .  Presse pośw ięca dobry arty k u ł spraw ie 
schodniej i mówi w ni m:  „Rosya postępuje kon- 
ekweutnie, niech sobie tylko nie wyobraża, aby 
eszta Europy m ogła się zająć jakim bądż spo- 
lobem jej tak  zwanemi hum anitarnem i dążnościa- 
ni na W schodzie. W porównaniu z Rosya panuje 
eszcze w Tureekiem  państwie wolność religijna 

i\ to lerancya; polscy poddani cara  uważaliby się 
zą nader szczęśliwych, gdyby tak  nielitościwie u- 
ci^nieni byli, jak  chrześciańscy poddani sułtana. 
Pijrta dawno już sobie nie pozwoliła cały naród 
ogniem i mieczem do islamizmu nawracać, ja k  się to 
Ręsya, na pohybel naszego czasu, kato licką Polskę 
w połow ie X IX  wieku praw osław ną czynić poważa. 
Oąier pasza powtórnie już  pow stałe prowincye

u sp o k a ja , ale daleko mn jeszcze i do] Berga i 
do K aufm ana, bo o M urawiewie naw et mowy 
nie ma. Rosyjskie hum anitarne podszczuwania 
na korzyść Kandiotów, to tylko cyniczna obłu
da, i n ikt w Europie nie będzie się łudził, aby  
sprowadzić one m ogły „m oralne zdobycze". 
Lecz biada Austryi i Europie jeżli je  świeżo w 
Gorczakow8kim okólniku w yrzeczona groźba za
chwiać potrafi, że Rosya przy  pierwszym znaku 
interwencyi m ocarstw  w Grecyi, P ru t przekroczy 
i w pomoc pójdzie uciśnionym chrześcianom . 
W tern zuchwalstwie niech widzą przestrogę, aby 
być przygotowanym  na wschodnią lawinę. D yplo
m atyczne haczyki nie usuną ani nieodroczą prze
silenia. Na nic w ięc; praw dziw e środki zabezpie-,. 
czające trzeba mieć na oku". ~ '

W telegram ie z Monachium podajemy treść mo
wy nowego m inistra baw arskiego ks. Hohenlohe 
w Izbie deputow anych. Jest to bardzo jasno  w y
powiedziany program  polityki b aw arsk ie j, a  
w ogóle całych zachodnich Niemiec na tle zw iąz
ku z Prusam i. Koniecznem stało się to następstw em  
w yłączenia A ustryi ze Związku niemieckiego i 
oddania Niemiec północnych pod władzę Prus. 
K w estya połączenia całych Niemiec pod tę w ła
dzę, jest tylko kw estyą czasu. W pokoju, utoruje 
drogę do takiego zw iązku B aw aryi, W irtemberM i, 
Badenu i D arm stadtu z Prusam i jedność celna, 
w wojnie jedność m ilitarna; obie zapow iada ks. 
Hohenlohe. Cała różnica m iędzy temi krajam i po
łudniowemi a Niemcami północnemi ta  będzie, 
że nie masz jeszcze m iędzy niemi jedności praw o
dawczej ; wszelako zawisłość tych krajów od Prus 
spraw i, że sejm y południowych Niemiec oglądać 
się będą na uchwały parlam entu północnego i do 
nich stosować się nie omieszkają. Zw iązku połu
dnia z północą nie ma jeszcze, ale jest już tak ie  
zbliżenie się, które pozwoli Prusom  liczyć na zu
pełną powolność południa, co więcej, na ich ule
głość i poddanie się rozkazom i wymogom poli
tyki pruskiej.

P ruska Izba deputow anych uchwaliła dnia 18go 
nową ustaw ę hipotoczną z popraw ką oznaczają
cą półroczne wypowiedzenie długów hipotecznych. 
R ząd przystąp ił do tej popraw ki, a z powodu pe- 
tycyj względem zniesienia więzienia za długi, o- 
św iadczy ł, iż nie m ożna, aby  wniesienie takiej 
zmiany było na czasie.

W piątek  mieli znów narady  pełnomocnicy 
państw  związku północno-niem ieckiego.

Zm iana konstytucyi francuskiej zapow iedzianą 
je s t przez pólurzędowe dzienniki paryskie. Poprze
dzi ona otwarcie ciała prawodawczego m ające na
stąpić dnia l i g o  lutego. Rząd chcąc uniknąć przy
krych dla siebie rozpraw  adresow ych, któreby d a 
ły sposobność opozycyi, jakkolw iek nielicznej, do 
podniesienia głosu skarg i na chybioną w ypraw ę 
m ek sy k ań sk ą , a może i na spraw y europej
skie, ucbyla te rozpraw y, a  zastąpi je  ścieśuio- 
nem praw em  in te rpe lacy j, które muszą przejść 
wprzód przez próbę ogniową biór Izb. Jedynem  
przeto polem zoslawionem dla opozycyi, je s t bud
żet. N atom iast m inistrowie obowiązani są  bronić 
swoich w łasnych czynów przed Izbam i. Zuiesienie 
ostrzeżeń i zawieszeń dzienników na drodze ad 
m inistracyjnej nie polepszy ich losu, albowiem są 
dy policyi poprawczej okazały już w dotychcza
sowych procesach dziennikarskich tak ą  powolność 
władzom adm inistracyjnym , iż zm iana ta  bynajmniej 
nie je s t rękojm ią większćj wolności druku.

Telegram y doniosły już o powodzeniu m isyi 
radzcy stanu Tonello w Rzymie. Zdaniem  w ie
czornego M onitora  toczyły się tym razem układy 
o exequatur królew skie dla biskupów i o przysię
gę ich na konstytucyę, o obsadzenie biskupstw  o 
próżnionych i zmniejszenie ich liczby. M isya Ve- 
gezzego rozbiła się o dwa pierwsze p u n k ta ; dla 
tego Tonello odstąpił od w arunków  żądanych w 
r. 1865 przez rząd w łoski. Papież ma obsadzać 
b iskupstw a, lecz zdaje s ię , iż uczynił ustępstw a 
za to co do zm niejszenia liczby dyecezyj we 
W łoszech, których było dotąd 229. W praw 
dzie kw estya ta  nie była piśmienuie nlożoną, lecz 
niektóre biskupstw a pozostały nieobsadzone, a  
kurya rzym ska przyrzekła  porozumiewać się z 
rządem  włoskim pod względem przyłączenia nie
których dyecezyj do sąsiednich.

T en pierwszy skutek misyi p. Tonello je s t utoro
waniem  drogi do przyszłych układów politycznych, 
m iędzy któremi zaleca p. Sartig  s unię celno- 
bandlową. T ajny kom itet narodowy w Rzymie 
w zyw a lud do zachow ania spokojności.

Król W iktor Em anuel zaniechał podróży do 
Lizbony do córki swojej.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu".
P a r y ż  21 stycznia. M onitor w czorajszy za

mieszcza pismo Cesarza do m inistra stanu R ouhera 
tej treści: U stać musi godna ubolewania n iepe
wność, czy in8tytucye nasze doszły do granic do
skonałości, lub czy nowe ulepszenia m ają być za
prowadzone. Cesarz uw aża dzisiejszą porę za stó- 
sow ną, aby instytucyem  cesarstw a dać wszelki roz
wój, do jakiego są sposobne, aby publiczne swobody 
rozprzestrzenić bez narażenia w ładzy powierzonej 
mu przez naród. Planem Cesarza je s t ulepszenie 
niedoskonałości, jak ie  czas w ykazał, i przyzw o
lenie na postęp z obyczajami naszem i zgodzić się 
mogący. Rozpraw y adresow e nie sprow adzały po
żądanego rezultatu , a często w zburzały bezpo- 
trzebnie opinię publiczną. Praw o interpelacyi może 
je  zastąpić. Ministrowie będą w Senacie i Izbie 
deputow anych obecni. Przekroczenia drukow e w y
łącznie przekazane są sądom policyi popraw czej; 
prawo zgrom adzenia się zostanie uporządkow ane. 
Cesarz kończy oświadczeniem, iż nie w strząsa po-* 
sad utrwalonych przez 15 la t spokojności i pom y
ślności; lecz owszem bardziej je  jeszcze u trw ala  \ 
przez ściślejsze swoich stosunków zespolenie z } 
wielkiemi publicznemi w ładzam i p a ń s tw a , przez j 
dokonanie uwieńczenia budynku wzniesionego za j 
wolą narodu. W szyscy ministrowie podali się do | 
dym isyi. M onitor wieczorny podaje uastępującą 1 
listę m inistrów : R o u b e r ,  m inister stanu i skarbu; 
N i e l ,  w ojny; R i g a u l d d e G e n o u i l l y ,  m ary
n a rk i; F o r c a d e - L a r o q u e t t e ,  robót publi
cznych; M o n s t i e r ,  D u r u y ,  L a v a l e t t e  i B a y  
r o c b e  zostają.

Kursa. W i e d e ń 19 stycznia godzina 2 po połud. 
Metaliki 58*25 — Pożyczka narodow a 69.80 —  
Losy z roku 1860 85*40. —  Akcye banku 724.— 
Akeye kred. 159.70. — Londyn 132.30. — Srebro 
131*75.— D ukat 6*29ł /lu. ___________________

R E D A K TO R  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

Ksawery Masłowski.



CZAS z Wtorku 22  Stycznia 1867.

Ajencya „ Czasu “
w e  L w o w i e ,

przy Placu Katedralnym Nr. 31 
w domu p. Majewskiego, 

przyjmuje

prenumera ty
jako też

inseraty
tak dla

C * A S ' i l
jak  dla wszelkich

D zienników  k ra jo w y ch  i zagran iczn ych .
Przy więcej-razowych ogłoszeniach o 
puszcza s t ó s o w n y  r a b a t .  Przyjmuje 

oraz wyrobienie

Wizy paszportów
do Królestwa Polskiego i Cesar

stwa rosyjskiego. ( 151- 2- )

Nowo urządzony w Handlu 
moim w Krakowie

SKŁAD NASION
wszelkiego rodzaju jarzyn, kwia

tów, traw itp., 
poleca Szanownej Publiczności z tern za
pewnieniem, iż wszedłszy w stosunki 
z najznaczniejszymi i wyłącznie chudowa- 
niu Nasion poświęcającymi się ogrodni
kami Niemiec i Francyi jestem w mo
żności dostarczać Nasion zawsze świeżych 
i w najlepszym gatunku po cenach umiar
kowanych.

Cenniki, których dostać można bez
płatnie w Handlu moim tak w Krakowie 
jako i w Tarnowie, na żądanie przesyłam 
franko. O 515*10 12)

«Tózef John.

W ykształcony młody technik gorzel
niany, doskonale obznajomiony z w a- 
domościami kupieckiemi, który przez kilka 

lat w większych gorzelniach melasowych, 
ziemniaczanych i zbożowych w północnych 
Niemczech, Szląku pruskim i Czechach, 
tak praktyczne jak  i teoretyczne wiado
mości sobie przyswoił, a od lat pięciu stoi 
na czele pewnej większej renomowanej fa
bryki Spirytusu i Drożdży prasowanych, 
poszukuje dla stosunków familijnych po
dobnego miejsca jako samodzielny zawia- 
wiadowca lub rządca gorzelni itp., albo 
też w komptoarze jakiej wielkiej gorzelni 
lub podobnej fabryki.

Tenże jest gotów przyjąć przewodnic
two jakiego przedsiębiorstwa nowo zało
żyć się mającego lub zaprowadzić się ma 
jących ulepszeń i urządzeń, choćby na 
czas krótszy. Posiada najlepsze świadec
twa. Łaskawe zgłaszania się pod adre
sem ID . C. 9 7  przyjmuje Haasenstein i 
Vogler w Wiedniu. (165)

Emskie Pastylki,
ogólną posiadające od lat wielu wziętość 
z powodu zbawiennych swych skutków 
przeciw cierpieniom piersi i gardła, tu 
dzież słabości żołądka i t. p., są zawsze do 

nabycia w K r a k o w i e  
w Handlu p. Jana Wentzta, i w ap
tece p, Wiktora Kedyka „pod Ba
rankiem." — Rzeczone Pastylki są w pu
dełkach opatrzonych stosowną etykietą.
Królewski Zarząd Zdrojowy w Ems. 

(i66-i-a)

Niewidoczne
będzie uwidocznione

przez małe

kieszonkowe Mikroskopy,
które 2 5 0  razy powiększają.

1 sztuka 1 zł. z opłaconą przesyłką.
Za pomocą takiego kieszonkowego 

Mikroskopu widzi się w półkropli 
wody setki zwierzątek wymoczków 
tak jak  w jakiem jeziorze pływają
cych. Pojedyncze części małych o- 
wadów, robaków, roślin, widziane 
przez te małe Mikroskopy, wydają 
się wielkiemi, i w najdrobniejszych 
szczegółacb;dają więc sposobność star
szym i młodszym do przyjemnej i 
pouczającej zabawy. Nawet trychiny 
można w mięsie widzieć.

Mikroskopy, te za nadesłaniem o- 
płaconem 1 zł., rozsyłane będą fran
co na wszystkie stacye pocztowe 
monarchii, a nawet za opakowanie ra
chować się nie będzie; za pobraniem 
zaś należytoaci pocztą nieopłaconem 
od sztuki 90 centów.

Listy zamawiające uprasza się a- 
dresować: (158-1-)T

„Gallanterie-W aaren-Niederlage 
,,zur Stadt Paris"

In Prag*,
Zeitnergasse Nro 5 9 6 .“

Do H a n d l u  Win
Jana Gralewskiego,

p o t r z e b n y m  ject S l l b j c k t l u b  
młody człowiek do tego uspo

sobiony, z dobremi świadectwami. 
(162-2-3)

LEKCYE MUZYKI.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Szanowną Publiczność, że postanowiwszy 
stale zostać w Krakowie, zamierzam od 
Igo Stycznia rb. rozpocząć u d z i e l a n i e  
Lekcyj na fortepianie, jako i wy
kłady nauki Kompozycyi, a to po złr. 1 
za godzinę, uczęszczającym zaś do mnie, 
po 8 złr. za 12 lekcyj.

Bliższa wiadomość w domu Stad
nickich przy ulicy S. Jana pod Ł. 299, 
na II. piętrze.

£>. i i e n d a ,
(1549-5-6) z Konserwatoryum muz. wied.

5-procentowe Obligacye pierwszeństwa
(Prioritaten)

kolei Lwowsko-Czerniowieckiej,
kapitał i procenta płatne w srebrze, bardzo korzystne i pewne

na lokacye kapitałów, 
sprzedaje po kursie wiedeńskim

DOM BANKO W Y C1*8-®-)

F. J. Kirclimayera i Syna.

Masy gotowej
do zapuszczania posadzki

w różnych kolorach i z najpięk
niejszym połyskiem 
dostać można w Handlu

E d w a r d a  F u c h s a
w K r a k o w i e  (153-3.3)

Potrzebny jest Leśniczy,
który się zna na uprawie lasu, w K róle
stwo Polskie, 3 mile od Krakowa. Bliż
sza wiadomość w Krakowie, w Rynku 
głównym pod L. 23, na drugiem piętrze. 

(64-3)

Proszę przeczytać.
Każdego czasu można t a n i o  nabyć

najświeższych Kamelij
w różnym kolorze, bukietów francuskich 
do rąk, stołowych, weselnych, do girland, 
kotylionów, wieńców, itp., również świe
żych jarzynnych i kwiatowych Nasion.

Zamiejscowe obslalunki wypełniam do
kładnie i szybko. (79-1-3)

Handel Nasion i Roślin 
J a n a  I j e i s n e r a ,  

ulica Kopernika N. 34 przy Żelaznym moście.

Poszukuje się Bony
do małych dzieci. (46-3)

Zgłosić się można na pierwsze piętro 
pod Murzynami" przy ulicy Floryań 

skiej w Krakowie.

Walentego Fuchsa Syn
w  B i a ł e j

poleca Szanownej Publiczności

f e P o w o z y
Z S S Ł  wszelkiego rod aju,zelkiego rod aju

od zwyczajnej bryczki do najwytworniej
szej karety galowej, według najnowszych 
paryskich i wiedeńskich fasonów, po naj- 
umiarkowańszych cenach. (59-3-)

oszukuje się gdziekolwiekbądi 
A p t e k i  do zadzierżawie- 

nia. Bliższa wiadomość w Administracyi 
C z a s u "  (163-2 6]

P r n n i n a i " n a  w Łobzowie * Nowój
1 lU p iU A L  j  a  Wsi narodowój pod K ra
kowem jest do wydzierżawienia od Igo 
Lipca 1867. Warunki dzierżawy podaje 
Dr. Biesiadecki Adwokat w Krakowie. 

(76-3;

Wino szampańskie
wprost z Francyi sprowadzone, oclo
ne w skrzynkach, po 6 i więcej fla= 

szek zawierających:
Louis Roederer a Reims: carte blanche 

Jacquesson et tils, a Chalon. Crćme 
de Boury, po 3 złr.

Napoleon grand vin ;  Moet et Chaudon a E- 
pernay cremant rość, po 2 '/, złr.

Pół-butelki tych gatunków po 1 złr.
Dalej Wina białe austryackie i węgierskie 

stołowe, 10 do 18 złr. za wiadro.
Wyborowe czerwone wina stołowe 13 do 

20 złr za wiadro, w beczułkach, od 
pół-wiadrowych począwszy, za opła- 
conem nadesłaniem gotówki lub po
braniem należy tości — natychmiast 
wysyłane będą.

‘Kupujący 20t flaszek, otrzj mają 6% 
zniżki. (131-2-12)1'

Alexander Flocłi,
w WIEDNID, Ober-DObling N. 28.

KASA OSZCZĘDNOŚCI
N.2 0 D. k . o . n  K R A K O W I E

przyjmuje

Wkładki i udziela Pożyczek
każdodziennie od godziny 9 rano do lój po południu, z wyjąt

kiem niedziel i świąt.
Kraków dnia 12 Stycznia 1867. (uo-3)

Dyrekcja:
H . W o d z ic ie * .  — H j B i e s i a d e c k i .  — / / .  S e r e d y ń s k i .

Filia c. k. uprzyw. S g jg k  A u s t r y a c k i e g o
Towarzystwa W*Zastawniczego

W  K R A K O W I E .  

O B W I E S Z C Z E N I E .

Filia c. k. uprzywilejowanego austr. Towarzystwa zastawniczego niniejszem 
zawiadamia, iż w skutek umówienia Jeneralnej Dyrekcyi w Wiedniu

większe pozycye na papiery publiczne
za o|»la!.p mi rocznie

bez dodatków W zastaw przyjm ować będzie. (138 2-6)

Kraków dnia 12 Stycznia 1867 .
Naczelnik: J Ł o r i t S C h o n e P  w. p.

Pfandleihe-
prtvil

Gesellschaft.
K u n d ni a c h u n g.

Die Filiale der k. k. privil, Pfan łleih-Geselfschafr, 1 ringt hiermit zur Ke nt 
niss, dass ihr durch Ermacbtigung ilirer Gen. Direktion in Wien gesłaltet ist,

gróssere Posten von W erthpapiercn
mit 81„ pro anno

ohne jede HebcngeMłhr zu belehnen.
Krakau am 12 Janner 1867.

Der Vorstand: HoritSCiiOlter m. p.

Od dnia 16 Grudnia r. z.( nowo urządzona

Huta szklanna Św- Anny
w  P ł a z i e  p o d  C h r z a n o w e m ,

będąc w ruchu, jest w możności wszystkim obstalunkom na szkło 
do okien, w każdych możliwych rozmiarach, zadosyć uczynić

W  posiadaniu własnego rozległego lasu, czystego białego piasku i wapna, 
produkujemy szkło tylko w najlepszym gatunku i takowe po n a j t a ń s z y c h  
cenach sprzedajemy.

PflTHuta s. Anny W P łazie ,  leży w zachodniej Galicyi po
między Trzebinią i Chrzanowem, dwoma stacyami kolei żelaznej Północnej, w od
ległości od każdej o s/ 4 mili. ( 35- 6)T

OR.LV

P u r i t a
c. k. uprzyw. wyłączne

H1DEŁK0 doZ ptiW ,
Najskuteczniejszy środek do czyszczenia i konserwowa

nia zębów.
Cena jednej paczki wystarczająca na 6 miesięcy 1  z$r,

Do każdej paczki Puritas dodany jest jeden egzemplarz broszury Dr. C. M. F a- 
bra, nadwornego lekarza zębów JMC. Cesarza Meksykańskiego, pod tytułem : An- 
leitung zur rationellen Pflege der Zdhne und des Mundesu.

Dostać można w głównym Składzie podpisanego, jako też we wszystkich 
Aptekach i znaczniejszych Handlach galanteryjnych Monarchii austryackiej.
(370-14-) August Klein, ck. nadworny liwerant, „Wien, am Graben N. 11*“

Firma: fl. Frolftlicli
w Krakowie

przeniosła swój Magazyn .Jubiler 
ski z Rynku głównego obok kościoła N, 
P. Maryi na u l i c ę  S t o l a r s k ą  na prze
ciw kościoła OO. Dominikanów obok Bió- 
ra Telegraficznego — polecając się Sza
nownej Publiczności wszelkiemi wyroba
mi jubilerskiemi, złotniczerni tudzież i 
reperacyami po najumiarkowańszych ce
nach. (77-2-3]

Wartość terapeutyczna Syropu 
chiny i żelaza,

Aptekarzy nadwornych ks. Napoleona.

Połączenie chiny i żelaza rozwiązało 
jedno z najtrudniejszych zadań w dziedzi
nie farmacyi. Lekarze uznali powszechnie 
znakomite usługi, jakie ta preparacya przy
nosi cierpiącym. China znaną jest w me
dycynie jako środek foniczny najwyższej 
potęgi Połączoną ona została z fosfora
nem żelaza, który jest jedną z lepszych 
preparacyj żelezistych, ponieważ zawiera 
dwa pierwiastki: żelazo i fosfor, wyrabia
jące krew i kości. Szanowni Lekarze z za
jęciem— sądzimy— przeczytają zdanie le
karzy paryskich i rozbiór tej preparacyi 
dokonany przez jednego z najznakomit
szych chemików w świecie:

„Środek ten sprawia ciągle pomyślne skutki 
„w trudnych trawieniach  (dyspepsie), bladacz- 
„ce, braku regularności miesięcznej, krwioto- 
„kach, upławach. gorączkach tyfoidalnych ,  dy- 
kjabecie i we wszystkich wypadkach, gdzie idzie 
„o wytworzenie sił słabemu i powrócenie żywio
łó w  życia zwątlonych lub utraconych.

„Amal, nadworny Doktor Cesarza Napoleona."
„Jest to jedna ze szczęśliwych preparacyj, za- 

„dowalających chorego *i lekarza. Jest to jedna 
„z najlepszych, u szczególniej łatwo' mogących 
„być zniesionymi preparacyj żelezistych.

„Chassaignac, 
naczelny Chirurg szpitala Lariboisiere “

„Środka tego przyjmowanego zawsze bez odrazy 
„przez chorych, używam z pomyślnym skutkiem.

„Mervey de Chegoin, 
członek medycznej akademii paryskiej."

„Przezroczystość tej preparacyi i smak przyjem- 
„ny bez woni żelaza, jest środkiem lekarskim 
„wcale nieodrażającym i skutecznym.

(18-2-) „ Monod ,,
profesor fakultetu medycznego w Paryżu."

„Rozbiór tego Syropu wykazał, że zawiera 
„on w sobie chinę i sól żelezistą w największej 
ilości, „R oussin ,
profes. Chemii, w szpitalu Val de Grace w Paryżu."

Jan Breda,
utrzymujący ck. Kantor Loteryi liczbowej 
w Rynkn głównym pod L. 2 4  w Krako

wie, sprzedaje Losy, 
jako to:

I  f K Y  na Loteryę pieniężną, na do- 
U U U  A broczynne cele, po złr. 3 w. a. 
Ciągnienie 20go Marca r. b.
T R O T  na ubog lcb w Wiedniu, tylko po 
l lU O  1 50 cent. Ciągnienie 5go Marca.
T n S l Y  Prow icy j\ które wojną dot- 
l l l l o  1 knięte zostały, także po 50 ct., 
Ciągnienie lOgo Maja rb. (170-1-3)

Wiza paszportów
doR osyi i Królestwa Polskiego,

kosztuje jak zawsze 1 złr. 50 cut. 
W  innych ambasadach —  oraz legaliza- 
cye dokumentów —  ułatwiają się szyhko 

i po miernych cenach.
W Handlu korzennym, Rynek gł. N. 36, lub 
w Kantorze interesów prywatnych w Kra

kowie, Rynek gł. N. 43.
(125-2-3) Jjudwik Sroczyński.

P h ł n n i p r  dobrej konduity znaleźć 
I I U p i U l /  może miejsce jako Prak

tykant w Handlu Win Adama Ciecha
nowskiego w Krakowie. ( 6 4 -3)

Jest to nieocenio-
n y  ś r o d e k  Pr o s tyN

cTj * rtiMjmm i tani,
a n i e z a w o d n i e  
przeciw najuporczy- 
wszj m zatwardzeniom 
żółci, zamuleniu żo
łądka, zapaleniu ki
szek, boleściom żo
łądka, wyrzutom na- 
skórimii, ren ma ty z- 

d e  GALVJUM, d e P A B I8 . moilL podagrze, bra
kowi regularności miesięcznej w wieku krytyczne
go przejścia itp., w ogóle przeciw wszelkim 
słabościom z nieczystości i zepsutych humorow 
pochodzących. (9 3-24)

Prawdziwe Pigułki Cauvina konserwują 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi 
Wynalazca od niedawna przygotowuje je  
umyślnie zastosowane do klimatu Polski.

Dostać można w K ra k o w ie  w aptekach W. 
Brunona M iczyńskiego  i Redyka.

*  \ 1 7 oetatnich czasach wiele osób używa mego ogłoszenia — ażeby więc Sza- J  
X W  nowną Publiczność zachować od falsyfikatów, czuję się' spododowanym S  
J  ogłosić niniejszem, że prawdziwy, przeze mnie od wielu lat wyrabiany

SYROP PAGLIANO z Florencji,
Ua Austryi jedynie w przeznaczonym na to Składzie głównym n p. 
Tózef a Rafila w W i e d n i u ,  Praterstraese Nr. 15, czysty i niefał- 

szowany nabyty być może.
Jedna fibszka kosztuje 1 złr. 40 ct. — tuzin 13 złr. 50 ct. z opa- 

Odsprzedający otrzymają osobną zniżkękowaniem.
Zbytecznem znajduję wychwalać ten środek, któremu wiele tysięcy ludzi 
o/.drowienie zawdzięcza, muszę tylko zauważyć, że obowiązkiem* każego 

iobr/.e życzącego ojca rodziny jest, * mieć zawsze ten środek pod ręką, gdyż
hzezególnie w gorączkowych chorobach, wewnętrznych zapaleniach, febrach, za- 
I jaleniu gardła, które często u dzieci się wydarza tam, gdzie lekarza nie zaraz

 linieć można, zawsze z najlepszym skutkiem był używany. (112-2-6)
Syrop ten rozdziela wewnętrzne zie soki i wyprowadza takowe za pomocą wypróż

nień i moczu, dla cierpiących na hemoroidy jest tenże niezrównany. — Gdy wiele chorób 
ze zgęstnienia krwi pochodzi, najlepiej można poznać skuteczność Syropu w czyszczeniu 
krwi, ‘używszy pierwszą dozę; nawet w zastarzałych chronicznych chor. bach, nieocenionym 
jest ten środek, — Bliższe szczegóły mieszczą się w załączonej przy każdej flaszce broszu
rze, 64 stron mającej. — 8R~Najmniejsze zamówienie, jakie z Florencyi wysyłam, jest 10f> 
flaszek. — Każda flaszka prawdziwego Syropu Pagliano, ^opatrzona jest powyżej wy-

■ - — " ’ z ploreciśniętym znakiem. Hieronim Pagliano, profesor medycyny

*
i
*
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PATENTOWE UNION-REWOLWERY.
Ten przez nas wynaleziony, według zupełnie nowego systemu ułożony, przez 

Świetną techniczną Komisyę egzaminazacyjną uznany za niewyrównany rewolwer, 
tem więcej teraz winien zwrócić uwagę wszystkich przyjaciół broni i potrzebujących 
takowej i wszędzie szybki odbiór znaleźć, że stare bronie strzelnicze straciły war
tość dla^swej małej działalności, a broń z tyłu nabijana sama jedna panuje nad niemi 
wszystkiemi. Nasz rewolwer, lekki i elegancki w kształcie, posiada nadewszystko 
ten do ocenienia przymiot, że jego walec nie jest ani zeszrubowany, ani lutowany, 
ale z jednego ścisłego, przeciwko każdemu niebezpieczeństwu zabezpieczającego, 
kawałka zrobiony; dalej robota nabojów jest taka, że mimowolny wystrzał, jak nie
stety bywa przy inszych rewolwerach, miejsca mieć nie może; — nakoniec, że mo
żna walec za pomocą bardzo pojedynczego i szybkiego soosobu wyjąć i zastąpić 
inszym, przez co jest umożebnionem w jednej minucie dać 14 strzałów. Każden 
walec można nabić 7ma nabojami; dalekoniosłość i dokładność naszej broni jest 
nadspodziewaną; na odległość stu kroków można strzelać z pełną siłą i pewnością; 
cała rękojeść tychże jest bardzo pojedyncza, a czyszczenie bardzo wygodne. Obok 
tych wszystkich zalet są nasze Union-Rewolwery szczególnej taniości. Sprzedajemy 
takowe według wykwintności.

Wielkie Rewolwery 9 cali długie z 7 strzałami 7 Mm za szfukę 19 do 25 zlr. 
Małe ozdobne kieszonkowe Rewolwery z 7 strzał. 7 Mm za sztukęl8  do 23 złr.
Osobny w a l e c ........................................................ ,........................................ 5 złr.
100 sztuk nabojów 7 Mm 3 złr. 50 c. — 100 sztuk 5 Mm 2 złr. 30 cent.

1 torba skórzana 2 złr.
Szczególn ej bogate ozdoby ze złotem, srebrem, kością słoniową, perłową kon

chą, osobno liczone będą.
Zamiejscowe zamówienia za pobraniem należytości pocztą będą natychmiast 

wysyłane.
(1487--12) 99^* Ę i g n e r  C o m p .

K. k. priv. Rewolwer-Fabrik in Wien. Niederlage: Stadt, Wallfischgasse N. 6.“

Kurs papierów i pieniędzy.

Kr*kÓM  21styczn. 
Sreb. poi. st. za lOOzł-

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi. baz k. 
Banknoty poi.100 zir. 
Ruble ros. za i<y, rsr 
Talary prs. za 100 tal 
Bankn. pr za 150 złr. 
Srebro nowe austr, 
Dukat ważny.. . 
Napoleon d’or . . _ 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k.

— — stare p
ńblig. indem. „ 
Ak.k.g. bezk. i dyw
» L-- Cz. z  całą wpł.

SW ledeń 19atyc.(t)
ij Metaliki..............
i ł  Pożyczka naród. 
Akeye banku wied.

— — kred. 
Losy 5j a r. I860 .
Srebro ....................
Londyn 10 lunt.szter 
D 'kat pojedynczy.

CzcionkamiDrukarni „CAZSU“ W. Kirchmayera.

żądają plącą

113 111
121 117
Tt 75

376 366
182 178
198] 194]
77j 75}

132 130
6 30 6 15

10 70 10 50
10 65 10 75
75 — 74 —
78 50 77 50
69 — 67 50

221 216
188 183

złr. cent.
68 25
69 80

723
159 —
85 30

131 75
(32 75

6 39

HWledatii 18 stycz. żądają płacą

5 | Metaliki na w. a. 54 26 54 —
— Pożyczka naród. 69 90 69 80
— Metaliki na m. k. 58 25 58 10
— Obi. ind. niż. Ans 84 50 84 —
— — czeskie 88 50 68 —
— — węgiers. 69 80 69 50
— — chor.i b. 73 75 73 25
— -  gaUcyjs.
— — buków.

67 25 
65 60

66
65

75

— — siedmgr. 66 75 66 —
Pożyczka głod. gal. 93 80 93 40
L isty  zastaw ne:

5] Banku nar. losow. 94 — 93 80
4} Galicyjskie. . . 
5 J J Węgierek, los.

— — 74 50
88 — 87 50

5! Boden Cr. austr. 105 50 104 50
Poiyezki loteryjne:

189Losy poż. z r. 1839 139 SO —
— — — 1854 75 50 75 —
— _  _  i860 64 90 84 70
-  _  _  1864 76 30 75 10
— Como-Rente. 18 50 18 —
— Kredytowe 127 75 127 50
— żegi. par. ua D. 89 — 88 —
— Ks. Esterhazy 100 — 95 —
— Księcia Salm. 31 — 3u —
— — Palty . 27 — 26 —

Losy ks. Kiary . . .
— hr. St. Genois .
— miasta Budy . .
— ks. Windischgr.
— hr. Waldstein.
— hr. Keglevioh .
— Rudolfa. . . . 

e bank. i przem. 
;u naród, austr. .

Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.
— rządowój fr.-a.
— zachodniój o. El.
— Pardubickiój .
— południowćj .
— Oalioyjskiój . . 

Czemiow. z wpł. 80 J 
Kursa zagraniczne:

(S miMlfosn*)

Amster. lUOzłh.i §5* 
Augsg. 100 zł. nr ('£>5
Berlin 100  tal. . {'a a 
Frankf. n.M.100fc4> 
Hamb.100 murk, j 5 3] 
Londyn 10 fu n .ig l]  
Paryż 100 frank.S3 3

łłdąjąj piao«

28 _ 37
27 — 26
25 — 24
18 — 17
20 50 20
14 25 14
12 50 12

722 _ 721
158 30 158 10
478 — 476 —

1593 1690
205 40 2 5 20
134 73 134 25
122 — 121 50
205 25 204 75
220 — 219 50
184 50 184 —

112 75 112 35
112 — 111 75

112 20 112 —
99 25 99 —

133 — 132 40
J52 95 62 85

Waluty-

Cesara, korony. . .
— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suwereny................
Fryderyki................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro ......................

— kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety k as..

l w ó w  18 styczn
Duaat........................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

— — m. k.
Obligi indem. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup. 

.  lwow.-czer.

place

18 10 18 —

6 28 6 27
6 28 6 27
6 26 6 25

10 63 10 62
—  — 17 —
11 30 11 20
11 - 10 90
13 40 13 30
10 95 10 85

131 75 131 50
131 75 131 50
1 98 1 97
1 97 1 97}

6 29 6 23
10 93 10 75
2 6 2 —
1 99 1 96

75 30 74 45
78 91 78 16
67 63 66 88
220 75 218 25
185 50 183 —

l i a n a .  17 stycz. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Listy likwidacyjne .

kupon „ 
Akoye kolei żel.

warsz.-wiedeń. ■ 
Akoye kolei żel.

warsz.-bydgos. „
6 }  P o ży czk a  loteryjna

w « » ł  17 stycz. 
Banknoty anstryae.. 
Polskie bilety bank.

n Listy zasuw. 
Poznań, List. zast. 4*/,

~  ~  3J%

Pmaryi 19styczu. 
Renta 3V.

l io a a ly a  19 styczn. 
Konsole . . . . . .

żądają płacą

6 10
74 - 73 50
75 50 75 —
— xil -  37ś59 — 58 67

— —
— 52291

55 60
109 —

55 _

76}, 76},
82} 81 s
60}

— —

69 40

91J

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych
od lOgo Czerwca r. b.Odchodzą:

z Krakowa do Wiednia 7*10 rano; 3.30 po południu — 
do W arszawy i Wrocławia 8 rano—do Lworva 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór: 
z Ostrawy do Krakowa  11 rano,
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu

dniem; 8.16 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa  2.51 po południu; 
ze Lwowai do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór. 
i  Przem yśla  do Krakowa  9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa  5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa  1 po południu.

Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.45 wieczór—z Wro

cławia  i Warszawy o godzinie 9.45 rano;—z M y
słowic i Szczakowy b.21 wieczór;—ze LwouaZ.b 1 
popołudniu; 6.11 ran o-z Wieliczki 6.15 wijczór. 

do Przemyśla z Krakowa  4.43 po południu; 
d<J Lwowa  z Krakowa  8.29 rano; 8.36 wieczór; 
do Wiednia z Krakowa  6.17 rano, 7.37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa  12.10 w połndnie. 
do Szczakowy z Krakowa  11.42 rano.

Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


